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Prenumerata miejscowa:
bez U noszenia:

Na ro k  . . 9 rsr.
„ 6 m ieshoy . 4 50 k.
„ 3 miesiące . 2 25 k.
„ ,1 miesiąc . . — 75 k,

Zn odnoszenie dop ł ica si( 
5 kop. miesięcznie.

VY/ *>Vl9$
Prenumerata zamiejscowa

z odsyłką pocztą:
N a re k  . . . .  12 rsr.
n 6 miesięcy . 6 ,»
■> 3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w %arszaw ie, w głów nym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Buzunowa na Newskim Prospekcie w dom u Olchinowoj: w Moskwie,

w księgarni J .  S. Sołowiewa.

KOK JEDENASTY.
Z a  ogłoszenia p o b ie ra  się: za je d e n  raz  sześć k o p ie je k  od  w iersza  d ru k u  lu b  je g o  m ie j 

sca, za d w a  ra z y , dziew ięć  k o p ie je k , za trz y  razy , d w an aśc ie  kopiejek  i r. d. —

Kalendan prawosławny.

We czwartek, 1 1 (2 3) kwietnia, —  św. Antipy i Joan. muca. 
W piątek, 12 (2 4 ) kwietnia, — Iw. Waailia ep. par.
W sobotą, 13 (2 5) kwietnia, — św. Anemonu muce.

Słońce wsol. o godz. 4 min. 50; each, o god*. 7 min. 8.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H

| Spostrzeżenia meteoroiogiczae
(Iwstarriiine p r t r i  obserwątorjiiin w a m a w s k ie  

Dnia 9 (21) kwietnia 1874 toku.

O d d lie lie  numera s p rz e d a ją  się po 5 k o p ie jek

Ś  W IN T E C Z N  v e i l -
■iiav-ulis/yj. liś irś  i Lai r

C iśn ien ie  p o - I T e m p e r, pow .j
w iś trs a  s p ro -  . p o ś łn g  C e le ju -j W rl*oo “/„
wadr.one do O j " :  s*a.
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K alend arz  r z y m s k o - k a t o l i c k i .

We czwartek, 1 1 (28)  kwietnia. - sw. Wojciecha biak. 
W piątek, 12 (24 )  kwietnia, — św. Bony p inny.
W sobotę, 18 (28 )  kwietnia, ■— św. Marka ewang.

W yaokośo wody aa Wiśle atńp 5 cali 11.

-

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Je g o  C esarska W ysokość W ielk i Książę M ikołaj 

M ikołnjewicz Starszy, przychylając się do prośby człon
ków założonego w roku  zeszłym Tow arzystw a Tam  - 
bowskich gospodarzy wiejskich, oznajmił zezwolenie na 
przyjęcie tego Tow arzystw a pod swoją protekcję.

N a to N ajjaśniejszy P an , w skutku najpoddańniej- 
szego przedstaw ienia M inistra D óbr Rządowych, 11 
m arca roku  bieżącego, Najwyżej zezwolić raczył.

* Najjaśniejszy Pan , w skutku najpoddańniejszego 
przedstawienia M inistra Spraw  W ew nętrznych, Najmi- 
łóściwiej raczył zezwolić na nadanie D yrektorow i Ce
sarskiej B iblioteki Publicznej praw a otrzym yw ania 
z zagranicy bez cenzury wszelkiego rodzaju utw orów  
druku.

* Najjaśniejszy Pan , 29-go stycznia roku  bieżącego, 
Najwyżej raczył zatw ierdzić Postanowienie o zarządzie 
Okręgiem Zakatalskim  i etat jego Zarządu, oraz etat Z a
rządu Policyjnego miasta Zakatał.

* Najjaśniejszy Pan, 80 marca r. o., Najmiłościwiej raczył 
udzielić niżej wymienionym osobom, za wzorowo-gorliwą służbę, 
następujące nagrody: rangę r a d c ó w  t a j n y c h :  rzeczywistym 
radcom stanu: urzędnikowi do szczególnych poruczeń przy Głó- 
wnozarządzającym IV  Wydziałem Tibeau-Brignolowi i inspe
ktorowi służby zdrowia St. Pfetersburgskieh inśtytueij Cesarzowej 
Marji Frobenowi; b r y l a n t o w e  o z n a k i  o r d e r u  św.  
A l e k s a n d r a  N e w s k i e g  o— członkowi Rady Opiekuńczej 
zakładów Dobroczynności Publicznej w St. Petersburgu, jenerał- 
lejtnantobi, jenerał-adjutantowi hrabiemu Lamsdorfowi', ordery: 
O r ł a  B i a ł e g o :  opiekunom honorowym Rady Opiekuńczej in- 
stytucij Cesarzowej Marji: ochmistrzowi Daszkowowi i radcom 
tajnym: Jewreinowi, Degajowi i Wierchowcewowi; ś w. A n n y  
1 -o j k l a s y :  rzeczywistym radcom stanu: będącemu urzędnikiem 
do szczególnych poruczeń przy Głównozarządzającym IV  W ydzia
łem Pałażczence; służącym w IV  Wydziale: głównemu buchal
terowi Jerszowowi i głównemu kontrolerowi Kochmańskie
m u 1 -u . aiaaióeofw in so iJ  .rsśbb hs

* Najjaśniejszy Pan, w skutku poświadczenia przez Ministra 
Finansów o wzorowo-gorliwej i pilnej służbie niżej wymienionych 
«s<5b Straży Granicznej. Najmiłościwiej raczył, 31 marca r. b., u- 
dzielić im następujące ordery: N I  A n n y  2 - e j  k l a s y :  do
wódcy brygady Aleksandrowskiej, podpułkownikowi Ablowowi', 
t e n ż e  o r d e r  3 - e j  k l a s y :  kapitanom: oficerowi zapaso
wemu brygady Wierzboiowskiej—  Warypąjewortói; oficerowi od
działowemu brygady Kaliskiej'—  Spirinowi; i  .er. S t a n i s ł a w a  
3 - e j  k l a s y  oficerom oddziałowym brygad : Wierzbołowskiej 
Fśfntanotki Frentzdivi; ŻTawichostskiej —  sztabs -  kapitanowi
Hirsehfeldotm; Aleksandrowskie; —  poracznikowi Łukfdnowo-
t°t i Znwichostskiej —  porucznikowi Buliczowi.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w St.-Peters- 
hnrgu, 5 kwietnia r. b., m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  kapitan 21 
^łuromskiego pułku piechoty imienia Jego Cesarskiej Wysokości 
tTielkiegó Księcia Wacława Konstantynowie® Milewski—  nad
zorcą Tiraspółskiego szpitala wojskowego, z zaliczeniem db pie
choty armji. - r !

* Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw Wewuętrz- 
nł 'cb, 5 kwietnia r. b., o t r z y m a ł  u r l o p  n  g r a n i c ę :  
Kaliski budowniczy gubernjalny, radca kolegjalny (Jhersoński —  
“a dw» miekiące; padżorca więzienia Chęcińskiego, dymisjonowa
ny sztsbs-rotmistrz Chrostowski —  na sześć tygodni.

Okólnik M inistra Finansów do h b  Skarbowych i 
Rządów Obwodowych.

^  (27 marca 1874 roku, N r. 1,191).
O z a 8 t a  8 O w a n iu  N a j w y ż e j  z a t w i e  

(lz o n e j  9 Cz e j . w cft  j g 73  r o k u  u c h w a ł y .  
u y t a n s t W a o  0 p i a c j e p r z y  p o w i ę k s z  e-

n i *u tfT  a'c V.
8 ^8°Wftniu Najwyżfej zatwierdzonej, 

o ,  Ib  <ó roku, ustawy R^da Państw a o opłacie od p ła
cy przy J eJ powiększeniu i przv wstąpieniu do służby 
rządowej, podjęte zostały kwestje:

1 . Czy jenera łow ie , sżtabs-i ober-ofićerowie i 
urzędnicy zarządów w ojskow ych, pobierający pensję, 
nie w edług posad, lecz w edług rang , podlegają usta
nowionej przez praw o z 9 czerwca 1873 roku  opłacie 
w w ypadkach, kiedy pozostając p rZy poprzedniej pen
sji w’< d ług rang , m ianowani są na posady, do których 
przywiązane są wyższe pieniądze stołowe i inne w yna
grodzenia. ctittlńń -If,’nffliYSć1) LijEjfiiBru i . . . s

2. Czy należy podawać nowoustatiow1oftej opłacie
Ursję,’n;ków, m ianowanych do wzmocnienia środków 
* « 2 ądów w ydziałów W ojny i Tele gratów  i urzędni
ków zapasowych ostatniego z tych wydziałów, których 
Płaca oznacza się w edług uznania zwierzchności, a nie

etatu?*®*1™ ™ * ..
Po  zestawieniu pom ieńionych kwesty z prawem  -2 

^ c z e rw c a  1873 ro k u  o opłacie przy powiększeniu pła-
osobom będącym w służbie rządowej i przy wejściu 

0 służby, kw estje te, po porozum ieniu się mojem z

e r-
y  K »-

K ontrolerem  Państwa, rozstrzygnięte zostały w nastę 
pujący sposób: x

1 . N a  zasadzie punktu 5 art. 1 pom ienionego p ra
wa, od wojskowych frontow ego składu i osób będących 
w służbie w zarządach i innych instytucjach w ydziału 
W ojny, pobierających płacę nie w edług posad, a we
d ług  ran g , strąca się trzym iesięczna różnica pom ię
dzy nową a dawną wysokością wyłącznie samej tylko 
pensji. Przepis ten stanowiący wyjątek od ogolnego 
ducha praw a z 9-g$ś czerwca 1873 roku, m ają
cego na celu pobieranie opłaty  od polepszenia m a
terialnego bytu urzędnika, określającego się przez 
wszystkie kształty płacy pieniężnej, dopuszczone zo
stało tylko w obec tego, że pieniądze stołowe woj
skowych frontowych i w ogóle wszystkich urzędników 
M inisterstw a W ojny , pobierających płaćę w edług 
rang , nie stanowią stałej przynależytości płacy tych u- 
rzędników , lecz pobierane są przez nich ty lko  przy 
zajm ow aniu pewnych posad, z których znów przecho
dzą, w edług przepisów służby, na posady bez  ̂ sto ło
wych pieniędzy. W  taki sposób w wydziale M inister
stwa W ojńy strącaniu ogólnym porządkiem , z całej 
płacy, podlegają ty lko ci urzędnicy, którzy pobierają 
płacę w edług p o sad ; dla tego przy rozstrzyganiu 
kw sstji czy jenerałow ie, sztabs-i ober-oficerowie i urzę
dnicy zarządów Wojślłowych, pobierający pensję we
dług rahg, podlegają strąceniu w Wypadkach, kiedy 
pozostająa przy poprzedńiej pensji, m ianowani są na 
posady, do k tórych przywiązane są wyższe pieniądze 
stołow e i iBne wynagrodzenia, należy rozróżniać: czy 
pomienione .osoby  otrzym ują podwyżśzenie pieniędzy 
stołowych przy mianowaniu na taką posadę, na której 
płaca udziela się według rang, czy też podwyższenie 
pieniędzy stołowych połączone jest z otrzym aniem  p ła
cy w edług posady. W  pierwszym razie podwyższenie 
pieniędzy stołowych i w ogóle wŚżćlkidgo w ynagro
dzenia, oprócz pensji, nie może stanowić podstawy do 
opłaty; w drugim  zaś, osoba, k tó ra  otrzym ała podwyż
szenie, połączone z zajęciem takiej posady, na której 
płaca udziela się w edług etatu tej posady, a nie we
dług rangi, powinna opłacić 1/i rocznej różnicy po
między poprzednią pensją, a płacą nowo-otrzym auej 
posady. Stosownie do tego, jenerałow ie, sztabs-i ober- 
oficerowie i urzędnicy w ydziału W ojny, pobierający 
płacę nie w edług posady, a w edług rangi, kiedy otrzy
mują podwyżśzenió pieiiiędźy stołowych p tz y  miano
waniu na takie posady, na k tórych płaca - udziela się 
także w edług rangi, nie podlegają ściągnięciu nowo- 
ustanowionej opłat; przy powiększeniu zaś płaęy takich 
osób, z przejściem nk' taką posadę, na k tórej płaca 
udziM* się im Według te j posady1, a nie w edług rangi, 
powinny zapłacić trzymieśięczną różnicę pomiędzy po
przednią pensją, a płacą nową otrzymanej posady.

2. Ponieważ urzędpięy cjo wzmocnienia i zapasowi 
urzędnicy wydziału^ Telegrafów , pobierają płacę we
d ług uznania zwierzchności, przeto płaca ta, jako  ma
jąca  charakter przypadkoW ćgó wynagrodzenia, a' nie 
płacy stałej, nie może stanowić przedm iotu nowo usta
nowionego przez prawo z 9 czerwca 1873 roku s trą 
cenia. D la tego urzędnicy, mianowani do wzmocnie
nia środków zarządów 'wydziałów W ojny i Telegrafów  
i zapasowi Urzędnicy ośtatniego z tych wydziałów, ja 
ko pobierający płacę,' nie w edług etatów, a według 
uznania zwierzchności, nie powinny podlegać pomienio- 
nem u strąceniu.

O powyżsżem zawiadamiam Izby Skarbow e i Kzą- 
dy Obwodowe do stosowania się.

* B ank Państwa. N a zasadzie Ustawy Tow arzystw a 
Uralskiej Górniczej kolei żelaznej, Najw yżej zatwierdzonej 
22 lu tego 1874 roku  i ogłoszonej w „Zbiorze Postano
wień i Rozporządzeń R ządu” (8  m arca, jV 24), M in i
ster F inansów  poruczył Bankow i Państw a otw arcie za
pisów na akcje potńieniotiego TbW atzystwa na następu
jących  zasadach i warunkach:

Term in w ykonania robót na tej kolei ja k  było o- 
głoszone w „Zbiorze Postanow ień i Rozporządzeń R zą
du (29 m arca, j|? 28), oznaczony je s t na cztery lata.

Po zmniejszeniu, za Najwyższem rozporządzeniem 
zapadłem  na dniu 5 kwietnia r. b., pierwotnie oznaezo- 
nego kapitału budowlanego Uralskiej kolei żela
znej, w skutku stanienia szyn, o 308,011 rub. met., 
zakładow y kapitał nom inalny kolei oznacza się na
32,938,000 rub. met, i tworzy się przez emisję:

a) Poręczonych przed Rząd 
akcij Tow arzystw a na 1L kapi
tału .  ................................... 8,234,500 „ „

b) Poręczonych przez Rząd
obligacij na  8/* kapitału . . . • 24,703,500 ,, ,,

32,938,000 rub. met. 
K apita ł akcyjny dzieli się na 65,876 akcij, po 125

rub. met. każda.
Cena zapisowa oznacza się na 125 rub. met. za ka

żdą akcję na 125 rub. nom inalnej jej wartości.
Akcjom Tow arzystw a nadaje Rząd bezwarunkowo 

poręczenie corocznego dochodu w ilości 5 #/„ procentu 
i Vio°/o na umorzę ie od nom inalnej ceny wszystkich 
akcij.

Pom ienione 5 1,l0%  od wszystkich akcij Towa
rzystw a zabezpiecza się w ciągu term inu wyznaczonego

do posiadania przez Tow arzystw o kolei, od dnia u- 
tworzenia Tow arzystw a.

Przypadające w edług tego poręczenia w ypłaty, wy
płacają się całkowicie przez Rząd posiadaczom akcij, 
przycZem żadne dom agania śię Tow arzystw a lub jego  
wierzycieli, nie mogą być zaliczane na rachunek sum 
podlegających wypłacie od akcij.

W ypła ta  posiadaczom akcij bezwarunkowo porę
czonego od nich dochodu dokonyw a się przez Rząd za 
każde upłynione półrocze, 15 kwietnia i 15-go p a ź 
dziernika. W  tychże term inach będzie odbyw ała się 
wypłata kapitału  za akcje wylosowane.

Zapisy będą otw arte prze? B ank Państw a jednocze
śnie w Petersburgu  i w M oskwie, w K antorze B anku, 
w piątek, 12  kw ietnia od godziny 1 0 -ej z rana do g o 
dziny 3-ej po południu i będą trw ały  w sobotę, 13 
kwietnia, w tych, sam ych godzinach.

Ćena zapisowa oznacza się po 100  rub. met. za 100 
rub. met. kapitału  nom inalnego.

Zapisowa cena opłaca się w następujących term i- 
uach i  .

1Q° 0 przy zapisaniu się, w kształcie kaucji.
1 0 ° g przy rozkładzie.
l0°/o 15 sierpnia 1874 r.
10%  15 grudnia 1874 r.
10°/0 15 kwietnia 1875 r.
10°/0 15 sierpnia 1875 r. , , ,,
10°/0 15 grudnia 1875 r.
15%  15 kw ietnia 1876 r.
15%  15 sierpnia 1876 r.
D eklaracje o zapisach powinny być oznaczone w ru 

blach metalicznych, ale opłaty będą przyjm owane ru 
blami kredytow em i w edług średniego kursu poprzednich 
dni. (jblićzeńie Będzie oznaczone za każdym razem  w 
obwieszczeniach, wywieszanyoh w salach Banku, gdzie 
będą przyjm owane zapisy.

Po skończeniu zapisów będzie dokonany rozkład , 
odpowiednio do sumy, na jak ą  uskutecznione zostaną 
zapisy, przyczem M inister Finansów  zastrzega sobie 
praw o przew ażnego zaspokojenia drobnych zapisów, 
o ile to będzie uznane przezeń za możliwe. Z by te
czne opłaty  będą bezzwłocznie zw racane za okazaniem 
kwitów; uzupełniające ztiś opłaty, po rozkładzie sumy, 
powinny być wnoszone bezwłocznie.

Akcjonarjusze, którzy opłacą pierw otną ratę  w ilo
ści 2 0 % , otrzym ują czasowe świadectwa na akcje i ko 
rzystają co do każdej następnej ra ty  z trzym iesięczne
go term inu uprzywilejowanego, przyczem obowiązują 
się zapłacić za czas opóźniony po 1 %  na miesiąc za 
sumy, podlegające zapłacie.

P o  upływie uprzywilejowanego term inu, świadectwa 
czasowe, na k tóre  jakakolwiekbąd'ź rata nie została za
płacona, uznają się za umorzone. O um orzonych świa
dectwach uskutecznia się trzykro tne ogłoszenie, a w za 
mian takowych będą wystawione na sprzedaż, na ra 
chunek i ryzyko zaległego akęjonarjusza, nowe świa
dectwa czasowe na odpowiednią liczbę akcij.

P raw o  posiadania świadectwa Czasowego przyznaje 
się osobie, na czyje imię zapisane jest świadectwo w 
księgach Tow arzystw a.

Po zapłaceniu ostatniej raty  świadectwa czasowe 
będą wymienione na akcje.

W ypłata  posiadaczom akcij poręczonego od nich 
dochodu uskutecznia się do dnia wyznaczonego na u- 
kończenie kolei, od opłaconego na akcje kapitału , w 
stosunku sum i czasu wpłynięcia ra t i w stosunku 5%  
procentu rocznie.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WUDOHOŚCl KRAJOWE.
* Spraw a oświaty ludowej w gubernji Suwałkskiej

postępuje obeonie w tym  kierunku, ja k i został je j na
dany przez ostatnie reform y, w sku tku  czego rozwój 
jej odbywa się w ytkniętą drogą i co rok staje się w i
doczniejszym w gubernji.

N ajważniejszą pomocą do tego ze strony Rządu 
stanowi założenie w gubernji oddzielnych kursów pe
dagogicznych we wsi W ejwerach, w powiecie M arjam - 
polskim , k tórych specjalnem  przeznaczeniem jest kształ
cenie nauczycieli ludowych, dokładnie przysposobio
nych do tego zawodu i dobrze umiejących język  ruski. 
P rzy  takich warunkach można spodziewać się, że przy 
stopniowem zastąpieniu teraźniejszych nauczycieli w n iż 
szych zakładach naukowych, często nie odpowiednich 
swemu przeznaczeniu, przez wychowańców kursów wej- 
w erskich, którzy ukończyli tam nauki, spraw y oświa
ty  ludowej utrw ali się w gubernji na stałych podsta
wach.

których m ajątkach przyjęty jest wielopolowy, płodo- 
zinienny systemat, dający całkowicie zadowalniające 
rezultata. Pod względem pomyślności, gospodarstwa 
wielkich właścicieli przewyższają pozostałe; gospodar
stwa włościańskie corocznie polepszają się widocznie, 
i tylko dzierżawców w ogóle prowadzone są mniej za- 
dowalniająoo. Różnego rodzaju udoskonalone narzę
dzia i maszyny rolnicze wchodzą coraz bardziej w po
wszechne użyoie. , . j

Pozostałe gałęzie gospodarstwa wiejskiego w g u 
bernji P łockiej, jak o  to: uprawa lnu, tytoniu, roślin 
olejnych, buraków , sztucznych łąk , ogrodowizn, nie ma
ją  charak teru  przemysłowego i służą tylko na zaspo
kojenie potrzeb miejsoowych. W  gospodarstwie leśnem 
daje się spostrzegać pewien upadek, w skutku tego, że 
z rzadkiemi wyjątkam i, nie je s t zaprowadzone racjonal
ne gospodarstwo leśne i lasy nie są podzielone na po
ręby. ; ti v;, . jy

, * W 80 sadach pokoju (okręgowych) Królestwa 
Polskiego w 1872  r. było do załatw iania 61,609 oąyn-
wości cywilnych; z nich załatwiono 61,223, pozostało 
do załatw ienia 386.

Z tej* ogólnej liczby 61,609 czynnośoi, sądy pokoju roz- 
trząsały: a) W  charakterze instancji pojednawczej spraw 
3,263; z których załatw iły przez pojednanie 209, z 
powodu niestawiennictwa lub przez odesłanie przed 
trybunał z powodu niemożności pojednania 2,958, przez 
zrzeczenie się żądań podczas wprow adzania spraw y na 
posiedzeniu sądu 96. O prócz tego odbyło się w hioh 
1,994 rad  familijnych, na k tórych ustanowiono 532 
nowych opiek, b) W  charakterze instancji spornej 
roztrząsały i załatw iły 10,826 spraw , a mianowicie 
przez pogodzenie stron 70, przez spadnięcie sprawy 
483, przez wydanie wyroków 10,273, z liczby 10,273 
wyroków było: stanowczych 7,421, przedstanówczyóh 
2,664, przygotowawczych 18Ś. c) W  charakterze w y
działów hypotecznych sądy pokoju m iały do załatwie
nia 3,802 czynności, z nich załatw iły 3,791, pozostało 
do załatw ienia 11. d) Czynności ekonomicznych cy
wilnych było do załatw ienia w sądach pokoju 41,724, 
z których załatwiono 41,449, pozostało do załatwienia 
na następny rok 275.

Z ogólnej liczby 41,724 czynności ekonomicznych 
było ważniejszych; opieeżętowań m ajątku 264, rozpie- 
czętowań 242, aktów  znania 229, aktów przybrania 
dzieci 65, uwolnień od opieki 105, uznania dzieci nie
prawych 147, badań świadków z polecenia trybunałów  

i 877, badań świadków na mocy własnych wyroków 
przedstanowczyoh 289, odebrania przysiąg, deklaracij, 
świadectw, poświadczeń aktów  i t. p. 2,994.

W  porównaniu 1871 r. w sądach pokoju w 1872 r. 
było roztrząsane spraw  pojednawczych i spornych wię
cej o 1,651 czynności hypotecznych więcej o 327, eko
nomicznych mniej o 1,392, rad  fam ilijnych odbyło 
mniej o 126, zatem w ogóle było roztrząsane w poró
wnaniu z 1871 r. więcej o 860’

■ Rolnictw o, stanowiące głów ną siłę produkcyjną 
gubernji Płockiej, wcale nie jest tam postawione na na
leżytej stopie doskonalenia. Powiększej części prow a
dzone jest trzypolow e gospodarstwo, i ty lko w nie-

* W 18 sądach policji popraw czej w K rólestw ie Pol
akiem, w 1872 r. było do załatw ienia 348,590 czyn
ności krym inalnych, a mianowioie: spraw 36,980, czyn
ności ekonom icznych 311,610; z nich załatwiono 336,099,
:i mianowicie: spraw 29,630, czynności ekonomicznych 
306,469; pozostało do załatw ienia 12,491, a m ianow i
cie: spraw 7,350, czynności ekonomicznych 5,141.

W  porów naniu z 1871 r. w sądach policji po
prawczej było w 1872 r. do załatwienia czynności w ię
cej o 21,245, a mianowicie: spraw 3,504, czynności e- 
konomicznyoh więcej o 17,741.

* Ceny targowe i sboża innych artykułów żywno
ści wmieście Petrokowie od 30 marca (11 kwietnia) do 
6 (18) kwietnia 1874 roku. Za czetwert: pszenioy 14 
rub. 80 kop., żyta 8 rub. 90 kop., jęczm ienia 7 rub. 
80 kop., owsa 5 rub. 20 kop., g ryki 6 rub. 50 kop., 
grochu 9 rub. 90 kop., kartofli 3 rub . 30 kop’, 
kaszy jęczmiennej 10 rub. 45 kop., gryozanej grubej 
1C rub. 64 kop., mąki pszennej I-g o  gatunku 18 ru b . 
40 kop., U -go  gatunku 16 rub. 22 kop., żytniej I-g o  
gatunku 10 rub. 47 kop., I i-g o  gatunku 8 rub. 4G 
kop.; za funt: ehleba pytlow ego 3 %  kop., razow ego
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2 ‘/s kop., mięsa wołowego 10 kop., cielęoiny 10 kop., również owadów, roślin, minerałów i t. d. Za prasę |skim, w domu Kokorewa, i na Zamoskworjeczju, przy siatyn, należących do właścicieli prywatnych i wło-
wieprzowiny 12 kop., baraniny 10 kop.; za pud: sia
na 30 kop., słomy 20 kop. (Dziennik Gub. Petroleowaki).

WIADOMOŚCI M IEJSCOWE.
* W zaprzeszłym tygodniu przyjechał z Petersbur

ga do Warszawy znany podróżnik do Azji, członek 
ruskiego Towarzystwa jeograficznego, podpułkownik 
sztabu jeneralnego M. M. Przewalski, który przed wy
prawą przedsięwziętą do Azji, był nauczycielem jeo- 
grafji w warszawskiej szkole junkrów . od piechoty i 
jest tu przeto znany bardzo dobrze wielu os >bom.

Przyjaciele warszawscy p. Przewalskiego wyprawili 
mu w zeszłym tygodniu, we czwartek, w hotelu angiel
skim obiad, na którym znajdowało się około 40 o- 
sób, przeważnie ze sztabu jeneralnego, jakkolwiek 
zresztą w liczbie osób uczestniczących w obiedzie znaj
dowali się także oficerowie wszystkich prawie rodza
jów broni i kilku cywilnych.

Ku końcowi obiadu, naczelnik 1-ej brygady 6-ej 
dywizji piechoty, jenerał-major Ernroth, jako starszy 
wśród obecnych na obiedzie, wniósł pierwszy toast za 
zdrowie p. Przewalskiego, przyczem wspomniał w kil
ku słowach o jego działalności, jako podróżnika. Pod
pułkownik Przewalski, podziękowawszy wszystkim za 
okazany mu zaszozyt, prosił ażeby pozwolono mu 
wnieść toast za zdrowie nieobecnego towarzysza jego 
podczas uciążliwej wyprawy, porucznika 31-go alekso- 
polskiego pułku piechoty (b. ucznia warszawskiej szko
ły junkrów od piechoty) M. A. Pylcowa, który bawi 
obecnie u ojca swego, na wsi, w gubernji tambowskiej, 
w okolicach miasta Usmania, dokąd posłano niezwło
cznie telegram następującej osnowy: „Do M. A. Pyl
cowa. Przyjaciele p. Przewalskiego, uczciwszy go o- 
biadem, wspomnieli i o was, jego godnym towarzyszu 
podróży, i zasyłają wam powitanie serdeczne."

Następnie wniesiono powtórnie za zdrowie p. Prze
walskiego toast, zaproponowany przez pomocnika na
czelnika sztabu okręgowego, pułkownika Wojdego, 
który oświadczył p. Przewalskiemu o tej sympatji, ja
ką wszyscy zgromadzeni na obiedzie żywią dla niego, 
jak również o tej nadziei powodzenia, jaką wszyscy 
pokładali w nim zawczasu, przed udaniem się jego, 
trzy lata temu, z Warszawy w podróż niebezpieczną i 
długą. Na zakończenie, naczelnik warszawskiej szkoły 
junkrów od piechoty, pułkownik sztabu jeneralnego 
Akimow, wniósł toast za zdrowie dwóch kozaków li- 
njowych, którzy towarzyszyli p. Przewalskiemu i od
byli z nim całą jego podróż w głębi Azji. Wnosząc 
toast za tych kozaków, pułkownik Akimow, ze słów 
słyszanych od p. Przewalskiego, opowiedział, że koza
cy ci, pomimo dokonania tak trudnej podróży, nie u- 
czuli prawie wcale znojów, na jakie byli narażeni 
z powodu strasznych mrozów, upałów, nieznośnego 
pragnienia, nawet głodu nieraz, znużenia i innych do
legliwości. Po powrocie do domu, do Kiachty, zkąd 
rozpoczęli swą podróż, kozacy ci wyobrażali sobie, że 
zwiedzali przez cały czas jedynie okolice Chin, położo
ne wzdłuż granicy naszej. (Wiadomo zaś, że dotarli 
oni aż za jezioro Kuke-Nor). Przy tym toaście, przy
jętym z wielkieui spółczuciem, p. Przewalski dodał od 
siebie, że powodzenie swej wyprawy zawdzięcza w bar
dzo znacznej mierze tym właśnie kozakom.

Na wniosek niektórych osób, zaproponowano pod
czas obiadu składkę na kupno podarunku dla tych 
dwóch kozaków, jako widomego dowodu wdzięczności 
dla nich za trudy poniesione przez nich dla dobra na 
uki. Zebrano w ciągu kilku minut 72 rs., za które ku
piono następnie dwa piękne zegarki srebrne, na któ' 
rych wyryto napis, na jednym z nich: „Od przyjaciół 
warszawskich Mikołaja Michałowicza Przewalskiego, 
dzielnemu jego towarzyszowi, kozakowi Panfilowi Cze- 
bajewowifi na drugim zaś takiż sam napis, z imieniem 
i nazwiskiem drugiego kozaka (buriaty) Dondona Irin-
czynowa. , ' IŁ v d x o il iąflłmwi X..

Podarunki te posłane zostaną z Warszawy do Kia
chty, gdzie kozacy pomienieni mieszkają obecnie.

Po skończonym obiedzie, naokoło p. Przewalskiego 
utworzyło się dość znaczne grono słuchaczy, którym 
opowiadał on przygody wielce interesujące ze swej po 
dróży.

W zeszłą niedzielę, 7 (19) kwietnia, p. Przewalski 
opuścił Warszawę i udał się z powrotem do Peters
burga, gdzie zamierza zabawić około dwóch lat, pod
czas których, pobierając płacę z Ministerstwa Wojny, 
pracować będzie nad opisem swojej podróży. Do tej 
j eg° pracy wejdą wszystkie dokonane przez niego w 
podróży spostrzeżenia, mianowicie wiadomości astrono
miczne, meteorologiczne, jeograficzne, zoologiczne 
inne. Jako uzupełnienie tego dzieła, profesor Maksy
mowicz wyda opis flory tych miejscowości, które zwie 
dził p. Przewalski, a to na podstawie cennego zielnika, 
przywiezionego przez tego ostatniego

Po ukończeniu tej pracy, p. Przewalski przedsię- 
weźiuie znowu wyprawę dla dokonywania w dalszym 
cią^u badan w mało znanych krajach Azji, w celu u- 
zupełnienia pracy rozpoczętej, przyczem oprócz poru 
cznika A. M- Pylcowa, towarzyszyć mu będzie także 
chorąży keksholmskiego pułku grenadjerów cesarza 
austrjackiego Jagunow, ten sam, który był towarzy
szem podróży p. Przewalskiego w pierwszej jego wy
prawie naukowej, przedsiębranej dla zbadania kraju 
usuryjskiego. Oprócz tych dwóch oficerów, p. Prze
walski weźmie także z sobą w tę nową podroż dzie 
sięciu kozaków linjowych. Podróż tę w Azji p. Prze
walski rozpocznie od Turkiestanu i ma ona trwać dwa
do trzech lat.

Po powrocie swoim z podróży do Petersburga, p, 
Przewalski miał szczęście przedstawiać osobiście Naj
jaśniejszemu Panu zbiory rozmaitych zwierząt i ptaków 
wypchanych, ryb przechowywanych w spirytusie, jak

podjęte w tej wyprawie i za świetne wywiązanie uę 
z niej, kapitan Przewalski awansowany został na pod
pułkownika, podporucznik zaś Pylcow na porucznila, 
i oprócz tego wyznaozona im została, za wyprawę $o- 
mienioną, pensja dożywotnia, mająca się liczyć od chwili 
obecnej: p. Przewalskiemu, w wysokości sześciuset rubli 
rocznie, oprócz płacy pobieranej przez niego, z na
stępstwem zaś czasu, oprócz emerytury, jaka będzie nu 
przyznana; p. Pylcowowi zaś—w wysokości dwustu ru
bli rocznie.

* W IX departamencie Senatu Rządzącego, znajdują- 
oym się w Warszawie w 1872 r. było do załatwienia 
czynności cywilnych 1,665, w tej liczbie spraw 1,047, 
podań incydentalnych 612 i czynności ekonomicznych 6.

Z liczby 1,047 spraw załatwiono 600, a mianowicie: 
jrzez wyrok 586, przez wykreślenie z wokandy z po
wodu pojednania stron 14, pozostało zaś do załatwienia 
na następny rok 447.

Podania incydentalne oraz czynności ekonomiczne, 
ctóre miał do załatwienia IX  departament Senatu w 

ciągu 1872 r. zostały załatwione wszystkie przed koń
cem roku. We wszystkich sprawach wprowadzonych 
w Senacie zapadło wyroków 510, a mianowicie w ca- 
ym składzie kompletu 6, w powiększonym komplecie 
4 i w zwykłym komplecie 490.

Z liczby tych wyroków zapadło: zgodnie z wnioska
mi naczelnego prokuratora lub jego pomocników 388, 
w części tylko zgodnie z wnioskami 77 i przeciwnie
wnioskom 45.

Z ogólnej liczby 510 skarg na wyroki sądu apela
cyjnego, wydano wyroki co do 507, a mianowicie: po
twierdzające wyroki sądu apelacyjnego 292, zmieniają
ce je 104 i uchylające takowe 111.

W porównaniu z 1871 r. w IX  departamencie Se
natu Rządzącego, w 1872 r. było do załatwienia więcej 
o 143 czynności, a mianowicie spraw i podań incyden
talnych więcej o 147, czynności ekonomicznych mniej 
o 4. ____ j

* W sądzie apelacyjnym Królestwa Polskiego znaj - 
dującym się w Warszawie, w 1872 r. było do zała
twienia 8,686 czynności cywilnych, a mianowicie: spraw 
5,752, czynności ekonomicznych 2,934.

Z liczby 5,752 spraw, zapadły wyroki co do 4,581, 
spadło 285, pozostało do załatwienia na następny rok 
886. Z liczby 4,581 wyroków, było: stanowczych 3,669, 
przedstanowczych 589, przygotowanych 323: pod wzglę
dem instancij: w ostatniej instanciji 3,992, w drugiej 
589. Z liczby 3,992 wyroków zapadłych w ostatniej 
instancji było: zatwierdzających wyroki niższych instan
cij 2,461, uchylających lub zmieniających te wyroki 
1,531.

W ogólnej lic z b ie  4,581 wyroków zapadłych w są
dzie apelacyjnym w 1872 r. było: dotyczących osobi- 
styoh p’oraiędzy stronami zobowiązań 3,124, spraw han
dlowych 942, dochodzenia z nieruchomości 367, prawa 
własności 62, dochodzenia z ruchomości 63, posiadania 16, 
oznaczenia granic 4, działu majątku pomiędzy małżon
kami 2, sporów włościan dóbr rządowych 1.

Z ogólnej liczby 2,934 czynności ekonomicznych sąd 
apelacyjny załatwił 2,931, pozostało do załatwienia 3.

W porównaniu z 1871 r. w sądzie apelacyjnym by
ło w 1872 r. do załatwienia: spraw więcej o 186, ozyn- 
ności ekonomicznych mniej o 437, w ogóle zatem mniej 
o 251 czynności.

I  INNYCH GOBERNIJ
* Dotychczasowemu, aż nazbyt pierwotnemu sposo

bowi oświetlania naszych izb włościańskich, zadany ma 
być, jak się zdaje, cios stanowczy. Wszystkim wiado
mo, do jakiego stopnia ten sposob oświetlania (mamy 
tu na myśli łuczywo zapalone) jest lichy, nieprakty
czny i niebezpieczny. Nie jest on też tak tani, jak 
sądzą powszechnie. Podług obliczenia przybliżonego, 
które znajdujemy w jV 93 gazety Golos, wypala się łu- 
ozywa w całej Rosji, dla oświetlania izb włościańskich, 
za 50 miljonów rs. rocznie! Ludzie praktyczni zaleca
ją obecnie znacznie lepszy i tańszy sposób oświetlania 
izb olejem skalnym, tak samo, jak to jest w zwyczaju 
na Wsohodzie. Wlewa się olej skalny do osobne
go naczynia, noszącego tam nazwę „czirak; jest to 
rodzaj imbryka z dziobkiem, w który kładzie się knot 
jak najprostszy, po prostu kawał sznura lub czegoś po
dobnego, i zapala się. Blask palącego się „cziraka” wy
równywa blaskowi pochodzącemu od dwóch świec. Obli
czono mniej więcej, że na takie oświetlenie, lud wydawał
by rocznie nie 50, lecz tylko 18 miljonów rubli. Niższe, 
ubogie klasy ludności po miastach i wsiach powinniby 
skorzystać niezwłocznie z tego odkrycia, albo raczej z tej 
rady udzielanej:przez ludzi praktycznych, i zaprowa
dzić u siebie takie lampy do oświetlania olejem skal
nym. Lecz czy wezmą się do trgo? Najprostsze re
formy wymagają nieraz kilka wieków dla urzeczywi
stnienia ich. Znane „Towarzystwo bakińskie eksploa
tacji oleju skalnego’’ zamierza przyjść pod tym wzglę
dem w Domoc wszystkim ludziom niebogatym. Olej 
skalny odstawiany będzie kolejami żelaznemi z Baku 
do wszystkich głównych miast Rosji. O lampy na 
wzór wyż wzmiankowanych „cziraków," nie trudno, 
mogą bowiem lepić takowe garncarze i sprzedawać 
tanio. Na,Wschodzie „cziraki” kosztują po jednej ko
piejce za sztukę. W Petersburgu, podczas minionego 
tygodnia świątecznego, pokazywano ludowi, jak „olej 
skalny pali się w naczyniu glinianem,” pokazywano zaś 
to na wybrzeżu angielskiem, na rogu zaułka Zamiastni- 
na, w domu Kokorewa JSfe 24, i na wybrzeżu Pałaco- 
wem, w domu pod 10, o czem donosiły gazety. 
W Moskwie pókazywano toż samo w dwóch następu

jących punktach miasta: na Pokrowce, w zaułku Uśpień-

ulicy Tatarskiej, w domu Gubonina. ścian. Osuszenie około ośmej części tej przestrzeni mo-
  że okupić się, według p. Nothafta, z przewyżką w

* Komisja wybrana przez literatów do kierowania i  ciągu krótkiego czasu, jeżeli na rachunek tej ośmej 
Sprzedażą dzieła zbiorowego („Cic.iąAHHHa”), wydanego na | częś i wejdą wyłącznie bagna łąkowe. (Bagien tych w 
korzyść mieszkańców gubernji samarskiej, którzy ucier- ; 6 północnych powiatach jest do 100,000 diesiat.j. Na
pięli od nieurodzaju, oraz dla posyłania na miejsce , kład na ich osuszenie będzie wynosił około l 1/* miljo- 
przeznaczenia pieniędzy osiąganych z tej sprzedaży, , na rubli.
podaje do wiadomości powszechnej, że posłała 3-go Co się tyczy osuszenia pozostałej ilości bagien, W
kwietnia, za pośrednictwem banku kamsko-wołgskiego, ; artykule p. Nothafta jest powiedziane: 
samarskiemu komitetowi dam, dla przyjścia w pomoc , „Osuszenie przestrzeni bagnistej 500,000 diesiatyn
ludności cierpiącej niedostatek, trzy tysiące trzysta ru- ; (380,000 f  lł)0,000) nie może być dokonane w krótkim
bli, co razem z pieniędzmi posłanemi tamże poprze
dnio, wynosi sześć tysięcy trzysta (6,300) rubli. Ponie
waż egzemplarze książki pomienionej, wydrukowane 
28 marca, zostały wnet rozsprzedane, druk przeto dal
szych egzemplarzy, wstrzymany z powodu świąt, roz
począł się na nowo i książka ta okaże się w handlu, 
we wszystkich księgarniach w Petersburgu i Moskwie, 
najpóźniej 12 kwietnia. Osoby zamiejscowe udawać

czasie, na to potrzebne są lata, dżiesiątki lat; a dla te
go potrzebny na tp kapitał rozdzieli się na drobne su
my i włożony w piei wszym roku, zrobi dwa lub trzy 
obroty do czasu ukończenia osuszenia zamierzonej prze
strzeni, tak że w gruncie, do rozpoczęcia tej sprawy, 
przestraszającej ogromem cyfr, potrzebne są bardzo 
nieznaczne nakłady1*.

W kwestji środków do osuszenia bagien, w arty-
się mogą z żądaniami do redakcji czasopisma Russkaja , kule czasopisma „Gosp. Wiejs. i Leśnic.“ powiedziane 
Starina, w Petersburgu. Cena egzemplarza „Skład- jjest bardzo nie wiele. Nadmieniwszy w początku osta- 
czyny" 3 rs., z przesyłką 4 rs. i tniej części artykułu, że kwestja ta jest rzeczą Rządu

— i ziemstwa, autor przytacza tylko kilka uwag, wywo-
St. Peterb. Wied. donoszą, że na wstawienie się J-anych raczej, jak można wnosić, tylko przez blizki

Ministra Finansów, udzielono Towarzystwu naturali 
stów 10,000 rs. na osobną wyprawę aralsko-kaspijską, 
która ma na celu zbadanie, najpierw, fauny wodnej 
mórz Aralskiego i Kaspijskiego, i powtóre, formacji 
geologicznej i fauny lądowej części północnych Uat’- 
urtu, Mangiszłaku i okręgu Amu-daryjskiego, w obrę
bie naszych posiadłości. Na morze Aralskie wydele
gowany zostaje W. D. Alenicyn, na Kaspijskie — O. 
A. Grim, którzy mają badać faunę wodną tych dwóch 
wodozbiorów. Wyprawa lądowa, w której biorą u- 
dział M. P. Barbot-de-Marny — dla badań geologicz
nych, M. M. Bohdanow i student M. A. Butlerów —

źwiązek; tej kwestji z głównemi zadaniami wyprawy i 
zuajomość różnych szczegółów ekonomicznego bytu gu- 
b|rnji, które zostały poznane podczas badania kwestji 
osuszenia bagien.

■ Tak uaprzykład, z dobrego obznajmienia się z ca
łym ustrojem współczesnego ekonomicznego życia w 
gfbernji Nowogrodzkiej wynika, według wszelkiego 
p^awdopopobieństwa, uwaga w kwestji wynalezienia 
śijpdków do osuszenia bagien:

Nieznacznę opłatę w sześoiu północnych powiatach, 
p o l l ‘/a kop. od diesiatyny użyć nie na sp łacanie zale- 
głoshi^ponieważ opłata ta, 26,900 rub., z powodu Swej

dla badań zoologicznych, zwiedzi najpierw Mangiszłak, niezflaczności mało może zmniejszyć cyfrę zaległości—r 
ztamtąd uda się wzdłuż brzegu północnego Ust’-urtu 25)$,382 ruble,—a na osuszenie bagien, 
do morza Aralskiego i po przebyciu tego ostatniego, / £ )a le j > według zdanil imtora, włościanie gubernji 
wyląduje koło ujść rzeki Arau-darji, gdzie dokonywać £|i,WOgrodzkiej, podejmą się, we wszystkich prawie 
będzie badania na delcie tej rzeki i na piawym jej p<LnoonyCh powiatach, chętnie pracy osuszenia nie- 
brzegu, w obrębie naszych posiadłości. Zbadanie sta- w| lkjeh bugien, jeżeli będzie im nadane prawo bez- 
rego koryta Amu-darji nie jest wcale objęte progra- pj^tn e g 0 )  n a  j a k ;ś cza8i użytkowania z przestrzeni o- 
mem tej wyprawy. ^ 'su szo n y ch .

Oprócz tego p. Nothaft przytacza następujące t d a -  
Z wiadomości o przemyśle fabrycznym wp o w i e c i e  nje preze8a biełozierskiego Ziemskiego Urzędu P o w i a -

głobodzkim, W  gubernji wiackiej, okazuje się między 
inne mi:

Przemysł fabryczny w gubernji wiackiej obliczany 
jest ogółem na 11,000,000 rs. Połowa prawie tej sumy 
przypada na przemysł powiatów sarapulskiego i słobodz- 
kiego: w pierwszym z nich przemysł fabryczny repre
zentuje 2,500,000 rs., w drugim zaś 3,000,000 rs. ro 
cznie. Powiat przeto słobodzki ma najsilniej rozwiniętą 
produkcję fabryczną. Powiat słobodzki zasługuje na 
uwagę pod tym także względem, że przerażane są tam 
materjały surowe na wyroby jak najróżnorodniejsze, za 
pomocą narzędzi i maszyn, począwszy od najprostszych 
do bardziej1 skomplikowanych. Liczba fabryk i zakła
dów przemysłowych w tym powiecie wynosi 70; z tych 
44 znajduje się po miastach i tylko 26 po wsiach. Pod 
względem zaś wartości produkcji, fabryki i zakłady 
przemysłowe po wsiach przewyższają takież zakłady po 
miastach, albowiem znajdują się po wsiach fabryki wy
robów z żelaza. Jeżeli zaś nie będziemy brać w ra
chubę produkcji tych ostatnich fabryk, to okaże się, że 
miasto Słobodzkoje przewyższa cały powiat pod wzglę
dem wartości produkcji. Miasto pomienione produkuje 
rocznie zu 1,500,000 rs., co stanowi l/» część wartości 
produkcji fabrycznej w całej gubernji. Z zakładów 
przemysłowych miasta Słobodzkoje, pierwsze miejsce 
należy się garbarniom. W dziewiętnastu garbarniach 
wyprawia się skór za 555,000 rs. (przy 345 robotni
kach); skóry surowe dostarczane są z Siwy, Obwy, 
Permu i głównie z gubernij syberyjskich. Skóry wy- 
prawne idą do miast rozmaityoh gubernij, głównie zaś 
do Kazania, dla zarządu intendentury.

* Oprócz zebrania wiadomości o rozległości bagien 
i wpływu ich na różne gałęzie gospodarstwa wiejskiego 
w gubernji Nowogrodzkiej, wyprawa, wysłana do tej 
gubernji w zeszłym roku przez Ministerstwo Dóbr 
Rządowych, zajmowała się badaniem sposobów osusze
nia bagien i kosztu robót w celu osuszenia.

Pozostawiając tu na boku wszystkie szczegóły tech
niczne sposobów osuszenia bagien, zawarte w artykule 
czasopisma „Gosp. Wiejsk. i Lesn.” należy nadmienić 
w tym przedmiocie, że badania wyprawy, według p 
Nothafta, wykazały, iż osuszenie bagien w gubernji 
Nowogrodzkiej ułatwione jest w znacznym stopniu, w 
skutku tego, że znajduje się ogromna ilość wypływa
jących z nich strumyków i rzeczek, które w większo
ści wypadków znajdują się w komunikacji z znaczniej- 
gzemi rzekami, tak że rowy które trzeba będzie bić, 
będą miały bardzo małą długość; oprócz tego położe
nie bagien na równinach, wzniesionych prawie w je 
dnakowym stopniu nad poziom wielkich rzek, usunie 
liczne omyłki, zdarzające się tak często przy oznacza
niu spadków rowów projektowanych.

Przedstawiwszy szczegółowe obliczenie kosztu osu
szenia bagien w różnych miejscowościach gubernji, o- 
bliczywszy w przybliżeniu dochód, jaki można otrzy
mać z niektóiych bagien osuszonych zaraz pierwszego 
roku po osuszeniu, p. Nothaft robi obrachunek ilości 
bagien w północnych powiatach gubernji, do osuszenia 
której, należało by przystąpić naprzód, z powodu nie
możności rozpoczęcia odrazu, w jednym roku osuszenia 
ogromnej przestrzeni bagien w pomiecionych powia
tach.

W taki sposób z 1,300,000 dies, bagien, p. Not
haft wydziela do osuszenia na początek 800,000 die-

towego, P. W. Pusztorskiego, w przedmiocie osuszania 
niewielkich bagien:

„Co się tyczy osuszania małych bagien, tak na grun
tach obywatelskich, jak i nadanych włościanom, bez
zwłoczne ich osuszenie niezawodnie jest bardzo pożą
dane, ule łatwo zrozumieć że Rząd nie może podjąć 
się takowego bezpośrednio. W tym wypadku najdo
godniej i najpożyteczniej byłoby zastosować formę u- 
dzielania nagród przez Rząd, to jest, żeby za osusze
nie i wykarczowanie pewnej przestrzeni bagna udzie- 
łana była pewna, niewielka nagroda. Można by było u- 
rządzić tak: dla osuszenia diesiatyiły bagna niezbędne 
są: jech u rów wzdłuż na 80 saż., i jeden lub dwa ro
wy w poprzek po 30 saż., to jest w ogóle 110 do 140 
saż. Licząc że taki rów kosztuje od 4 do 5 kop. za 
sążeń, inożnaby za każdą diesiatynę bagna osuszonego 
przez regularne rowy i wykarczowanego o tyle, że pa 
niem można kosić trawę lub orać, udzielać do 5 rub. >60 
kóp,, odpowiednio do ilości rowów, licząc po 4 kop. 
za sążeń. Liczni włościanie i teraz wykarczowali by 
bagna nie żałując pracy, lecz roboty techniczne stano
wią dla nich trudności. Udzielanie zapłaty w kształ
cie nagrody za wybicie rowów, zachęci ich i będzie 
stanowiło pobudkę do osuszania bagien."

* Newa pościła od źródła na przestrzeni sześoiu 
wiorst, a w progach od 20 do 26 wiorsty. Kra ru
szyła na 10 sążni koło tartaku ruskiego Towarzystwa 
i podmyła naprzeciwko Ochty gagaryńskie i mytińskie 
mostki.

* Nekrolog. Dnia 15 marca umarł, w 80 roku ży
cia, jeden z weteranów 1812 roku, jenerał k&waletji, 
K. J. Wrangel 1-y. Zmarły rozpoczął swą służbę w pa
miętnej epoce wojny ojczystej i z odznaczeniem się u- 
czestniczył prawie we wszystkich wojnach następnych 
panowań.

Ostatnie lata baron Wrangel przebywał w swym  
majątku, w gubernji Estlandzkiej. Osłabiony fizycznie, 
do ostatniej chwili był silny na duchu i ciągle wspo
minał o przeszłem pracowitem żyoiu, poświęeonem 
służbie dla ojczyzny.

TELEGRAMY  
d z ie n n ik a  w a r s z a w s k i e g o .

B e r l i n ,  21 kwietnia. Parlament ukończył pierw
szy odczyt piawa dotyczącego sług kościoła i postano
wił, wbrew głosom środka i demokratów socjalnych, 
przystąpić do powtórnego odczytu na posiedzeniu ple- 
narnem, po złożeniu przez rząd oświadczenia, że położe
nie w yjątkowe w dziedzinie kościelnej usprawiedliwia 
prawa wyjątkowe, oraz że walka skierowana je s t  nie 
przeciw kościołowi katolickiemu, łecz przeciw niebezpie
cznym dla państwa agitacjom pewnej jego części-

B e r l i n ,  21 kwietnia- Parlament przyjął dziś, przy 
głosowaniu imiennem, prawo o organizacji armji.

P e s z t ,  21 kwietnia. Przyjmując delegacje, cesarz 
odpowiedział na przemowę prezesów, że stosunki mo* 
narchji z mocarstwami zagranicznemi zachowały chara
kter przyjacielski, że do dawniejszych, przybyły nowe, 
bardzo cenne r ę k o jm ie  pokoju, że utrzymanie pokoju bę
dzie i na p rz y s z ło ś ć  głównem zadaniem rządu, że w pro
pozycjach rządowych uwzględnione będzie położenie fi*
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nansowe mouarchji i że prieto żądania ograniczone bę- 
d$ do tego, co je s t najniezbędniejsze.

M a d r y t ,  21 kwietnia. Karliści opuszczają Portu- 
galetę, którą bombarduje flota

W  i AD 0  SCI ZAGR ANICZNK .

* W  roku bieżącym, na paryzkiej wystawie sztuk 
ńęknych, będzie wystawiony portret księcia Ibiselhurst,
malowany przez L efevrea, który dawał księciu lekcje 
rysunku, kiedy ten mieszkał jeszcze w pałacu tuileryj- 
skim. Książę wyobrażony jest na portrecie w czarnym 
fraku, z wielką wstęgą orderu legji honorowej, koło 
stołu, na którym leży bukiet niezapominajek, pokryty 
czarną krepą.

* Nowe ministerstwo węgierskie, nie miało dotąd 
sposobności okazać swoich zalet. Głównie na panu 
Ghyczy, ministrze skarbu polega zadanie utrwalenia 
rządu, którego jest członkiem. Położenie finansowe 
stanowi największą trudność w tej chwili; potrzeba za
prowadzenia oszczędności jest pilna i ciekawą będzie 
rzeczą przekonać się, czy teraźniejszy minister szczęśli
wszym będzie w tym względzie od swoich poprzedni
ków. Względem parlamentu, gabinet Bitto znajduje się 
w położeniu dość korzystnem. P . Koloman Tisza, prze- 
wódca umiarkowanej lewicy, wyszedł nieco skompromi
towany z układów, do których się wmięszał w wido
kach uformowania ministerstwa koalicji. Jakkolwiek 
położył on za warunek swego wejścia do składu rządu, 
ewentualne przejrzenie paktu austro-węgierskiego z ro 
ku 1867 i w tern pozostał wiernym dawnemu progra
mowi swojemu, to jednak sam fakt wejścia w przed
wstępne umowy z deakistami wtrącił go w położenie, 
mniej więcej fałszywe, względem swego własnego stron
nictwa, co przez czas jakiś przeszkadzać mu będzie 
w stawianiu opozycji gabinetowi Bitto. Wiadomo, że 
p. Szlavy, powołany przez cesarza do utworzenia gabi
netu koalicji, chciał był przyjąć, z pewnemi zastrzeże
niami, warunki sformułowane przez p. Tisza, lecz sam 
cesarz odrzucił je  kategorycznie, a to wskutek rozmo
wy jaką miał z p. Franciszkiem Deakiem. Jego ce
sarska mość osobiście poszedł odwiedzić tego ostatnie
go w jego skromnem mieszkaniu hotelowem i tam sza
cowny węgierski mąż stanu, oświadczył się energi
cznie za utrzymaniem w całości paktu z roku 1867. 
leżeli ministerstwo nie potrzebuje się obawiać w tej 
chwili opozycji niebezpiecznej ze strony lewego środ
ka izby—to i niektóre grupy, które odstąpiły od frakcji 
deakistów, a których dezercja spowodowała upadek kom
binacji Szlavy, zdają się znowu wracać pod sztandar 
ministerstwa. Rezultat taki spowodowało również 
osobiste wdanie się cesarza. Widząc niepodobień
stwo uformowania ministerstwa żywotnego, w obec 
ambicji osobistych, współzawodnictw i sprzecznych dą
żności—których ogniskiem stało się stronnictwo dea 
kistów, cesarz Franciszek-Józef oświadczył, że rozwią 
że izbę, zwoła wyborców utworzy now gabinet z 
łona większości nowej reprezentacji narodowej. Ta 
ka perspektywa spowodowała rozsądne zastanowie
nie się w umysłach osób, które aż dotąd siliły się 
przeszkadzać sformowaniu takich ministerstw, któ
rych naczelnikami być nie mogli. Istotnie, nowe 
wybory mogły dać lewicy większość i aspiranci do 
ministerstw, o których wspomnieliśmy, musieliby w ta 
kim razie pożegnać się na długo z nadziejami jakie 
pieśoili w skrytości. Dla tego też zagrożenie rozwią
zaniem izby wywarło wpływ inagiozny. P. Lonyay, 
najruchliwszy i najznaczniejszy z deakistów jacy wy
zwolili się z pod karności swego stronnictwa, dla 
działania na swój własny rachunek, odpokutował za 
swoje winy przez oświadczenie, iż poprze gabinet jaki 
jego cesarska mość utworzy. Inne znakomitości par
lamentarne znajdujące się w podobnem położeniu, po
stąpiły tak samo, tak dalece, że w obecnej chwili, da
wniejsza większość deakistowska już prawie odbudo
waną została i że ministerstwo Bitto stanęło na trw a
łym gruncie. Trwałość jego i siła będą tem lepiej 
zabezpieczone jeżeli przezwycięży ono choć w części 
trudności finansowe nagromadzone przez błędy poprze
dników. To długie przesilenie przyczyniło się w każ
dym razie do szczególniejszego powiększenia popular
ności cęsarza Franciszka-Józefa w M ęgrzech, do cze
go przyczyniły się głównie, prawa postawa tego mo 
narchy i ściśle konstytucyjne jego postępowanie pod
czas niesnasek jakie w tym kraju wytworzyły się 
były.

* Z Saint-Jean de .Luz piszą pod dniem 3 b. m. do 
Neue Preus Ztng: Były minister marynarki, admirał don 
Francisco Auris, oddał siebie do rozporządzenia Don 
Karłowa i przedstawiał mu się 30 marca, w Durango. 
F a k tó w  podobnych rząd narodowy nie może naturalnie 
przytoczyć i poprzestaje na puszczaniu w obieg pogło
s ie  pozbawionych wszelkiej podstawy. Przed przej
ąłem  na stronę karlistów, admirał wydał dwa manife
st*. W jednym z nich, zwróconym do narodu, admirał 
°żwiadcza, że uważa za niezgodne z jego sumieniem 
służyć nadal rządowi, który podkopuje religję, pomyśl
ność i szczęście kraju. D ruga proklamacja zwrócona 
jest do jego dawnych towarzyszów broni i do floty i 
wzyWa ich do naśladowania jego przykładu, ażeby pod 
tym sztandarem starożytnego domu królewskiego, wró
cić ojczyźnie spokojność i postawić znowu flotę na tym 
stopniu, na którym znajdowała się ona poprzednio i 
który przystoi jej, lecz z którego strącił ją rząd naro
dowy.

Pielgrzymka dam paryzkieh do Chislehurst odbę
dzie się 5-go maja, w rocznicę urodzin eks-cesarzowej 
Eugeąji- Otwarto podpisy w ceiu ofiar0Wivnia madame 
mere (nazwa która przeszła na eks-cesarzowę po mat
ce Napoleona I) medaljonu, na jednej stronie którego 
Wybita będzie data—5-go maja, na drugiej zaś stronie 
znajdować się będzie postać allegoryczna Francji. T e
goż dnia ofiarowana zostanie „księciu cesarskiemu" 
*zpada honorowa, obstalowana dla niego przez stron
ników cesarstwa.

gueras (na północy Gerony, niedaleko granicy frau- 
ouzkiej), iż główny sztab dowódzcy karlistowskiego Sa- 
ballsa wzięty został do niewoli przez wojska rządowe 
w pobliżu Vich, w prowincji Geronie. Podług donie
sienia z tego samego źródła, Saballs i kilku innyoh do- 
wódzców karlistowskich zdołało uciec zagranicę fran- 
cuzką.*

* Monachjum, 1H kwietnia. W  Klein-Heubach odbę
dzie się dnia 28 b. m. uroczystość ślubu księcia K arola 
Teodora bawarskiego z księżniczką Marją Józefą bra- 
gancką.

* Haga, 18 kwietnia. Podług doniesienia depeszy u- 
rzędowej z Atchinu z 14 b. m., okrąg Endjoeng, poło
żony Da wybrzeżu północnem Atchinu, uznał również 
zwierzchnictwo Niderlandów. Dnia 11 b. ra. 200 atchi- 
nów wykonało atak na obóz niderlandczykow, lecz zo
stali oni odparci. Główny oddział wojsk niderlandzkich 
wróci w końcu bieżącego miesiąca do Batawji.

* Londyn, 20 kwietnia. Podług otrzymanej przez 
Timesa depeszy z Kalkuty z 19 b. m., miały tam miej
sce wielkie pożary, które srożyły się na przestrzeni 
dwóch mil angielskich. Bardzo znaczne zapasy zboża, 
które nagromadzone zostały przez władze dla przyjścia

pomoc okręgom dotkniętym klęską głodową, znisz
czone zostały przez pożar i dzieło dobroczynności jest 
skutkiem tego utrudnionem. Niedostatek wzrasta.

* Dnia 6-go kwietnia otwartą została W Londynie 
czwarta coroczna w ystaw# utworów sztuk pięknych.
Zwabiła ona do Kensingtonu kilka tysięcy ciekawych, 
tym bardziej, że pogoda sprzyjała rozrywkom pod o- 
twartem niebem. W ystawa składa się z trzech od
działów: sztuk pięknych, wyrobów fabrycznych i wszel
kiego rodzaju wynalazków. Pierwszy jest najgodniej
szy uwagi i zawiera, z wyjątkiem muzyki, wszystko, 
co może być zaliczone do szeregu sztuk pięknych, t. j. 
obrazy, posągi, fotografje, kobierce, koronki i t. p. 
Katalog wystawy składa się z 744 numerów.

* Dnia 6-go kwietnia, wybrane towarzystwo w ie
deńskie zebrało się, wieczorem, u owdowiałej księżny 
Auersperg, która urządziła w swym salonie koncert 
„W celu dobrociynnym,” (jak było powiedziane w pro
gramach), pod kierunkiem artystycznym ks. Liszta. 
W  liczbie obecnych znajdowali się aroyksiążę K aro l- 
Ludwik z małżonką, aroyksiążę Ludw ik-W iktor, wiel
ki książę Modeński i były książę następca hanower
ski. W krótce p o  p rz y b y c iu  członków rodziny cesar
skiej, przyjechał Franciszek Liszt w ubraniu księżem, 
ozdobiony mnóstwem orderów minjaturowyoh. O kla
ski przy zjawieniu się jego były tak huczne, o ile na 
to pozwala etykieta w salonach arystokratycznych. 
Ksiądz był nader poważny z pozoru, a nawet nie zda
wał się być w dobrem usposobieniu, i dopiero później 
żelazna twarz jego rozjaśniła się uśmiechem zadowole
nia. Ostatniemi czasy rzadko mu się trafiało grać przy 
publiczności tak wiele, jak  na owym koncercie. Jeden 
numer, a mianowicie Impromptu pod tytułem „Die Al- 
penfee,” wykonał na dwóch fortepjanaoh z swą uczen
nicą, hrabiną Dónhoff. Młoda artystka-arystokratka była 
przywołaną z zapałem trzy razy za wykonanie tej 
sztuki.

żna było widzieć w tych dniach wagon amerykański, 
nazywany „Pulman carr”. Kompanja amerykańska Pul- 
mana zbudowała wagony dla dróg żelaznych, przedsta
wiające pasażerom wszelkie możebne wygody. Istnieją 
w nich salony, bufet, budoary, sypialnia, dzięki czemu 
można odbywać jak  najdłuższe podróże bez żadnego 
zmęczenia. W  niektórych wagonach urządzone są na
wet łazienki.

Spółka Pulmana usadowiła się w Derby, w Anglji, 
gdzie urządziła także swą fabrykę wagonów. Propo- 
m ye ona towarzystwom dróg żelaznych bezpłatne po
mieszczanie swych wagonów, korzystając przytem jedy
nie z płacy dodatkowej od pasażerów.

Wagon, znajdujący się na stacji północnej drogi że
laznej, przeznaczony jest na drogi żelazne włoskie. D łu
gość jego równa się trzem zwykłym wagonom i dzieli 
się na dwa oddziały.

Pierwszy oddział przedstawia salę, umeblowaną po- 
przecznemi sofami, pomiędzy któremi są przejścia. Usta
wione są te sofy w ten sposób, że przedstawiają sobą 
oddziały, przedzielone grzbietami sof.

Wieczorem opuszczają się oddzielnie urządzone łóż
ka, sofy się zsuwają i cały wagon zamienia się na 
wspaniałą sypialnię. Służący dostaje z szaf urządzo
nych w rozmaitych częściach wagonu materace, kołdry, 
poduszki i ściele posłania tak, iż te nie różnią się ni- 
czem od domowych. Zasłony, przymocowane do po
dłogi, zakrywają te alkowy piętrowe, w których znaj
dują się po dwa łóżka, jedno nad drugiem.

Drugi oddział wagonu składa się z dwóch sypialni, 
zajmujących całe pomieszczenie wagonu, z wyjątkiem 
niewielkiego przejścia, przeznaczonego jako wejście do 
tego lokalu. Pokoje to zaopatrzone są także w mate
race, kołdry i poduszki. Wejście do wagonów urzą
dzone jest z boków, gdzie na platformach, urządzone 
są także umywalnie.

Systemat Pulmana praktykuje się już od lat kilku 
w Stanach Zjednoczonych, gdzie ma ogromne powo
dzenie. W ypróbowano go w Anglji, a teraz starają się 
wprowadzić we Francji.

* Monety złotej ma monarchja austrjacko-węgierska 
na 11,261,000 złr., srebrnej na 16,421,000. W poró
wnaniu z kilkuset miljonami banknotów, bardzo to 
mało i tem mniej, że znaczna część tych pieniędzy kur 
suje nie w Austrji, ale na Wschodzie. W węgierskiej 
mennicy w Kremnitz biją jeszcze co rok za parękroć 
stotysięcy cwancygierów M arji Teresy z Matką Boską, 
dla arabów i abisyńczyków.

* W  Birminghamie wyrabia się obecnie co tydzień 
14,112,000 pojedyńczych piór Stalowych- Taką samą 
ilość piór, za jaką przed 30 laty płacono 1 talar 20 
sr. gr., dziś sprzedaje się tam po l 1/, sr. gr.

* Zwłoki bliźniąt siamskich zamierzają nareszcie po- 
chować. Dzieci zmarłych nigdy nie pomyślały, jak 
głoszą, o sprzedaży ich trupów. Chcą one, aby bli
źnięta byli pochowani podług obrządku chrześcijańskie
go i ubolewają nad tem, że dokonane już nabalsamo- 
wanie zwłok niechybnie opóźni obrócenie ich w proch.

TEA TR ROZMAITOŚCI. v—  Jutro, we czwartak, komsdjs
Za pozwoleniem łaskawa pani!} Drzemka pana Prospera -
Początek o godzinie 7 i pół. —  Wczoraj, było osób *01.

W SALI RESURSY OBYW ATELSKIEJ. Dzii, we środą, 
Koncert Florentyny Friedenthal, za współudziałem: p. Marji 
Braciszewskiej i p. Aleksandra Zarzyckiego, dyrektora Towarzy
stwa Muzycznego. — Program: l .  Koncert F moll, z towarzysze
niem drugiego fortepjanu, Chopina,—  wykona panna Friedenthal 
i p. Zarzycki; 1. *) Non tam sro , Marchesi'a, b) Echo suisse, 
E ckerta ,— odśpiewa panna M arjs Braciszewska; 3. Fantazja i fu
ga organowa, Bach-Liszta, —  odśpiewa panna Friedenthal; 4. a) 
Etuda ges dur, b ) Nocturno h dur, c) Mazur g  dur, Chopina, i 
d) Yalse brillante, hr. Wielhorskiego,— wykona panna Friedenthal; 
5. a) Der Neugierige, Schuberta, b) „Spać mi kazali” Moniuszki,—  
odśpiewa panna M aija Braciszewska; 6. a) Scherzo b dur, Schu
manna, b) Bravour-Studium (tercja), Seissa, c) II Contrabandists, 
Schumann-Tausiga, — wykona panna Friedenthal. Początek o go
dzinie 8-cj wieczorem.— Bilety numerowane po cenie rs, i kop. 
55 i nienumerowane po rsr. 1, nabywane być mogą w kasie 
przy wejściu od godziny 6-ej wieczorem.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war
szawskiego).— Otwarty W nifidzielfi bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rane do go
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kośoioła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś > 
święta kop. 5.

t i v o l i .— Dziś i codziennie, Koncert słynnych śpiewa*
[ÓW z Pesztu, p. Matzbauer z córką swą panną Rozą oraz 

pannyA. Kossari i p. Lebourd, z muzyką P. Stankiewicza. —  Po
czątek o godzinie S-ej wieczorem. — Cena wejśoia kop. 4 ś.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

Warsiawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. ł  min. 

5 wieczór.
Warszawsko-Wiedeńska.

Wychodzą i  Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa l i  2) o godz. 7 min. 20 rano. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12 

pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieozore*.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 5 * rana.

Warsiawsko-Terespolaka.
Wychodzą (z P ragi):
Pociąg osobowy o godz. 11 w nocy.
Pociąg pocztowy o godz. 3 min. 4 5 po południu.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 6 min. 8 z rana i •

godz. 1 min. 8 po południu.

W arsiawsko-By dgoska.
Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 3 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 40 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 5 z rana.

* Jedna Z najstarszych gazet w Turyngji oraz Niem
czech, Jenaische Zeitung, obchodzi dnia 26 b. m. 200-let- 
ni jubileusz swego istnienia. W  dniu tym wyjdzie, jak  
donoszą, numer gazety, odpowiedni tej uroczystośoi, 
jako pierwszy 2Ól-letniego istnienia. W przeciągu tak 
długoletniej egzystencji, w gazecie tej zaszły nie tylko 
zmiany zewnętrzne, lecz po części i co do tytułu, zaś 
tendencja jej była zawsze liberalną. Na szczególną je 
dnak uwagę zasługuje fakt, że gazeta ta od czasu za
łożenia, t. j. przed 200 laty, utrzym ała się bez przer
wy pod redakcyą i wydawnictwem familji Neueuhabn 
Obecnym redaktorem i wydawcą jest p. A. Neuen- 
hahn.

* Donoszą z Madrytu, że podróżnik Hipolit F ernan
dez znalazł na wyspie Cejlon, w świątyni Buddhy, r§ 
kopism złożony z 60-oiu liści palmowych, pokrytych 
pismem ćwiekowem. Rękopism ten trzymany w dre
wnianej skrzynce, dobrze się przechował. Zdjęte z nie 
go fotografje mają być porozsyłane archeologom i ró 
żnym akademjom europejskim.

* Z powodu mającego nastąpić pogtlftbu zwłok Li 
wingstona, pewien komitet filantropijny, na czele któ
rego stoi lady Burdett-Coutts oraz sir Bartle Frere, 
wydał odezwę do publiczności o składki na korzyść 
dwóch podeszłych sióstr i czworga dzieci zmarłego, 
które dotychczas żyły jedynie z udzielanych im fun
duszów.

Telegramy /  gazet z a g r a n i c z n y c h .
Paryż, 10 kwietnia. Do Ajencji Havas donoszą z l i -

* Dnia 5-go kwietnia odbyło się w teatrze „An der 
W ien“ pierwsze przedstawienie nowej operetki Jana 
Straussa, „Nietoperz". Kompozytor sam d jrygow ał or
kiestrą i powitany został za wejśoiem hucznemi okla- 

! skami. Opera miała zupełne powodzenie, dzięki także 
dobremu jej wykonaniu na scenie przez wszystkich ar- 

j tystów, a mianowicie przez utalentowaną panię Gei- 
i stinger.

i • W Paryżu, na stacji północnej drogi żelaznej, mo-

* Otrucie lodami śmietankowemi waniljowemi. Vv to
warzystwie lekarskiem berlii skiem roztrząsaną była 
niedawno kwestja o wypadkach otrucia lodami wani- 
jowemi. Jeden z członków towarzystwa, dr. Rosen

thal, przytacza, że takie otrucia nie są rzadkie i tra- 
iały się już przed 20 laty w Paryżu, a w ciągu lat 
ostatnich obserwowano je  niejednokrotnie i w innych 
miastach, mianowicie w W iedniu, Monachium, Lipsku, 
Amiens, Erlangen, Altonie, Bergen i Berlinie. W szyst- 
de te wypadki mają te osobliwość, że zawsze wypły
wają z jednego źródła, t. j. wszystkie osoby, które u- 
żywały pewnego czasu, oraz w jednem  i temże samem 
miejscu lodów waniljowyoh, zachorowywały, gdy tym
czasem inne, jedzące lody w innem miejscu, zostawały 
niedotknięte. W ostatnich dniach miesiąca sierpnia 
roku zeszłego, panowała również i w Berlinie podo
bna epidemja, ponieważ wszyscy ci, którzy jedli lody 
waniljowe wówczas w kawiarni wiedeńskiej, w pasażu, 
zapadali na symptomata chorobliwe mniej lub więcej 
silne, niekiedy nader podobne do cholerycznych, z jakie
go to powodu lekarze często mylili się w djagnozie, bio
rąc te wypadki z a  cholerę. Oprócz lekarza pomienio- 
nego, przytacza i wielu innych ozłonków to w a rz y s tw a  
podobne wypadki z praktyki. Między innemi znany 
profesor berliński Henoch opowiada o pewnem licznem 
zebraniu, gdzie podano także lody waniljowe, poczem 
zachorowało 16 osób na symptomata otrucia, a w tej 
liczbie i on sam. Niebacząc na to, że objawy są nie
kiedy nader silne, jednakże dotychczas nie wiadomo 
aby się zakończyły kiedy śmiercią. Staranne badania 
wykazały, że złe zawiera się nie w sposobie przygo
towania, nie w przymiotach naczyń, a w wanilji. P ra
wdopodobnie, pomiędzy zdrowemi strączkami waniljo
wemi trafiają się niekiedy i jadowite, których, na nie
szczęście nie podobna odróżnić od nieszkodliwych. 
Użycie lodów i u nas rozszerzone jest znacznie, szcze
gólniej w porze gorącej i dla tego łatwo być może, 
że liczne wypadki choleryny, przypisywane zwykle 
szybkiemu ochłodzeniu żołądka, nie są czem innem, 
jak  otruciem za pośrednictwem wanilji.

W dniu 9 (2 1 ) bież. mina. i roku, chorych w 8-miu 
ovwiluvoh szpitalach: przybyło 64 , wyzdrowiało 42 , umarto 7, 
pozostało 1600 (mężczyzn 795 , kobiet 805), r, aie.h w szpitalu 
starozakonnych męiczjzn 155, kobiet 16 2.

Przyjechali:—Kamerjunkier Dworu Jego Cesarskiej
Mości hr. Łubiemki, z W iednia;—rzeczywisty radca sta
nu Iwaszewski, z St. Petersburga.

Wyjechali:— Prezydent m. Warszawy, jenerał-lejt* 
nant Witkowski, do Odessy; —jenerał-m ajor Mawros, do 
W ilna; — rzeczywiści radcy stanu: Leszczow, do Kielc, 
Skripicyn, do St. Petersburga.

KURS GOŁŁHY WARSZAWSKIEJ 
dnia 10 (22)  Kwietnia 1874 ro' u.

Żądane | Płacono.

Berlin

W B k K i  >. Rs. k- 1 R. | k.

100 Tal. . . . 2 m. 107 10 106 60
8 d. 106 60 (06 50

•ł *7 . . . 2 m. — — — —
300 B. Mk. . . 2 m. —- — — —
lFt. Szter. . . 3 m. 7 19 7 17

7 20 7 t*
300 Frank . . . 10 d. 86 40 86 10

— — — —
150 Żł. W. A. . 2 oi. — — — —

h vista . . . . 95 77 A 95 *»'/.
100 Rsr. . . . 3 m. — — — —

>> „ . . . 3 d. 100 — — -
»ł 77 . . . 11 m - — — —

Gdańsk 
Hamburg .
Londyn .

»* *
Paryż . ,

Wiedeń .
W1 * "

Petersburg
i ,  • •

Moskwa .
Akcje i Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .....................

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . .

Akcje drogi żelaznej Warsa.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ...............................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 10U 
Akcje

_    1 46  5 0

$4  —  —  —

po 500 rs. — — — —
V19 50 — —

100

235 — 230

Redaktor, Mikołaj Berg.

i i i z  E W  l HM 1K W AltSZA \VS li  I .

W arszawa 
dnia 10 (22) kwietnia.

W i d o  w i s k a .
W IELK I TEATR. —  Dziś, we środę, d r a m a t  w 6 aktach, 

Dalila.—  Początek o godzinie 7 i pól. - -  Juto o, see czwarte , 
K o n ce rt pani Anetty Jeaipow .—  W czoraj, było oeób 303.

124

93 10 9 2  ŚU

Akcje drogi żelaznej Wursz.-Teresp. za rs. 1 0 0  
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej .
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. — — —
Akcjo banku hand. War. IV Km. z wpłatą rs. 100 — —
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. — —
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji pier

wszej za rs. 1 0 0 ....................................
Listy Zastawne Hl-go Okresu Serji dru

giej za rs. 100 ' ) . . . .  . . •
Listy Zastuwne nowo 5'% z r. 1889 *) . • •
5°/„ Listy Zastawne miasta Warszawy *) • •

II Serja . .” ,ł ” .5% Listy Zastawne miasta Łodzi ) • • •
Listy likwidacyjne za rs. 100 ) • • • •
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. ^  _  _
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1 •
Bilety Banku A s. Bos. z r. I860 za rs. 100 . 96 75
Metaliki Lutowe za rs. 100 ..........................

Siorpniowe rs. l w i .....................
Knsviska pożyczka prem. z 1864 ra. 100 . . 164 2 t 63Rosyjska pozy r   ̂ ostęplowaua — — — _

" „ 1 8 6 6  rs. 100 . . .  160 75 160 —
„ ditto ostęplowana — — — —

5 % Listy Zastawne Rosyjskie . . . . .  161 — 100 30
i) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnyeb rs. 1 k. 3 3 '/,. 
») Wartość kuponu od LiBtów Zastawnych nowych rs. I k. 66*/,.
») Wartość kuponu Listu ZaBtawnego m. Warszawy rs.— k. **Va 

Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k. 36*/,. 
Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. \  k. 5 4 '/,.

94 — —
92 15 91
—  —  86
— — 85

35 
90 
• 0

78 20 77 90

93 76

26
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE i
OTWARCIE SPADKOWE, 

OTKPŁITIE HACJIETCTBE.
Ziemiański*)N . D. 2230. Rejent Kancelarii 

Gubernji Kieleckiej.
Ze śmiercią M arji z G rabiauakieh M orsztm  

dnia 6 P aździern ika  1873 r. zm arłej, o tw orzył 
się spadek co do sum rs. 3,000 pod N . 1 

. działu I V  n a  dobrach  T w ardow ice z okręgu 
Piliclfiego i  rs. 2,700 pod N . 8 tegoż działu na 
dobrach  C hruszczobrodB  z okręgu  Lelowskie 
go ubezpieczonych, do regu lac ji którego termin 
preklezyjny ua dzień 19 (.31) P aźd z ie rn ik a  jest 
oznaczony, W zyw a się przeto  wszystkich ja 
kowe praw a lu b  pretensje  do tego spadku mieć 
mogących, aby  z dowodam i usprawiedliwiaj ące- 
m i.'w  p ow yi wyrażonym  terminie zgłosili się 
do K ancelarji Ziem iańskiej, gubernji K ieleckiej 
p rzed  podpisanego Rejenta.

Kielce d.' 2 (14) Kwietnia 1874 r.
K. H olew iński.

iV. D. 340. Pisarz Sądu P o k o j u  
w Howo-radomeku.

Po śmierci H enryka H r. Potockiego spól 
m kia wanół. łaścicie la  w dwudziestu pięciu 
'Setnych częściach fabryki cukru  i rafioerji 
we wsj pryw atnej Silniczka, oraz  w łaściciela 
’/ . « części fabryki wyrobów m iedzianych i 
żglazńych w Ossdzie Koniecpolu pod N r. 65 
i 66 w powiecie Nowo-Radom skim  połoio- 
iych, otw orzył się spadek, do uregulow ania 
Htjórego term in prekluzyjny na d. 19 (31) 
L ip ca  r. b. w m<j Kancelarjiwyznaczam . 
Nowo Radomsk d. 2 ( 14) Stycznia 1874 

Chyczewski.

LICYTACJE. — T O P m
N. D. 1938. Magistrat M iasta W arszawy.
D n ia  18 (30) K w ietnia r. b.‘o godzinie 12-tej 

w południe, odbędzie się w sali posiedzeń M a
g istratu  licytacja in minus przez opieczętow a
ne deklaracje, na  w ystawienie szop i pom o
stów na  placu M agazynu B ankow ego w W ar
szawie, przy ulicy N ow ogrodzkiej położonym , 
w ciągu la t trzech, t . j . 1874, 1875 i 1876, do 
targu  Ś-to Jaó sk ieg o  n a  sk ład  w ełny potrzeb- 

i uych, od sumy rs. 376 kop. 18 w yraźnie rubli 
trzysta  siedm dziesiąt sześć kopiejek  osm naście 
rocznie, wykazem kosztów obliczonej i w w aru
nkach do niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow e 
przedsiębierstw o, z ło żą  w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym  opieczętow ane d ek larac je , napisa
ne n a  pap ierze  stemplowym ceny k . 70, podług 
wzoru niżoj zam ieszczonego, a  w tych w yraźnie 
literam i bez skrobania, popraw ek i przekreśleń 
wypiszą, jak i odstępują procent od sumy w yka
zem kosztów  objętej i do niniejszej licytacji po 
danej.

N adto  do dek laracji dołączyć n a leży  kwit 
kasy g łów nej Ekonom icznej m iasta  W arszaw y 
na  złożone w tejże kasie vadium  w ilo śc i rs, 
113 i na  koszta ogłoszenia rs. 15, k tó re nieu- 
trzym ującem u się przy licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

Bfiższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji o raz  anszlag  i plany, są do p rzejrzenia 
w W ydziale adm inistracyjnym  M agistratu  każ- 
dodziennie wyjąwszy dni św iątecznych.

W zór do deklaracji
W skutek  ogłoszenia z dnia... podaję  nin iej

szą deklarację, mocą k tórej podejm uję się 
w ystawienia szop i pom ostów, na placu M aga 
zynu Bankow ego, w W arszaw ie, przy ulicy 
N ow ogrodzkiej położonym , w ciągn la t  trzech  
to  jes t 1874, 1875 i 1876 do targu  S-to J a ń -  
skiego, na  w ełnę potrzebnych , za sumę anszla- 
g ow ąrub li 376 k. 18 rocznie (w ypisać lite ram i) 
i odstępuję od takow ej procentów  N . N. (w ypi
sać  literam i), p oddając  się wszelkim obow iąz
kom i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyj- 
nych zamieszczonym.

Kwit na  złożope w kasie Głównej E konom i
cznej m iasta W arszaw y vadium w ilości rs. 113 
i- na  kóSzta ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem 
załączam .

S ta łe  moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia N. N. (podpisać w yraźnie imie i nazwi- 
sko).

W arszaw a.d- 22 M arca  (3 K w ietn ia) 1874 r. 
3— 3. A __

• Hi A  1968. Rząd Gubernjalny Lubelski.
N iniej-zem  podaje do wiadomości publicz

nej, że w dniu 22 Kwietnia (4 M aja) r .  b. o 
godzinie 12 w południe, odbędzie się w bió- 
rze  R ządu Gubernialnego Lubelskiego, pu
bliczna licytacja przez opieczętowane dek la
racje, na oddanie w en trep ryzę  na perjod 
1874 roku konserwacji 2.1 wiorst 200 saże- 
nów . b itej, . Nadwiślańskiej gubernialnej 
drogi, w powiecie Nowo-Atexandryjakim, od 
sumy anszlagowej rs. 4494 kop. l l  m mi 
nus-

K oakurcjąci życzący przyjąć na siebie to 
przeds-ębieystwp, obowiązani są  przed up ły
wem term inu naznaczonego do tej licytacj1, i 
to  n a jp ó źn ie j do godziny 12 w południe, z ło 
żyć o s p b iś c .a  na  ręce  S ek re tarza  R ządu Gu- 
b erń ia ln eg o , lub też  nadesłać pocztą, dek la
racje o p ieczę to w an e  podług wzoru poniżej 
zam ieszczo n eg o , n a  papierze stemplowym 
ceny  70 k o p ., z d o łączen iem  do takowej k a 
ucji wyrów ny ■ a.iącej '/i0 części sumy anszla-

Szczegółowe warunki licytacyjne, oraz k o 
sztorys mogą być przeglądane codzienuie w 
w ydziale Adm inistracyjnym  R ządu G uber- 
uialnego Lubelskiego, z wyjątkiem św iąt 
dni galowych. m ii JtoiP -

W zór do deklaracji
BcjtjcTBi-i oO'bHBjt i u is JIioózHHCBaro l ’y 

ńepHcaaro flpas.ieniii oTT»20MapTa sa N. 26o0
a cumę iiuąuHOaBinifiCH, oć, aunaiocb n3Hlb
bt> uoBpHjpb pescoKTT, b o l874roąy  2.1 B ep- 
c t u  200 caaseHeu uioccebH hiib yuacxsOB-b 
H»RB-icjiHncKoftry6epHCi;o8 ąop ra bb Hobo 
AjtuKcaujpiiicKoMT. yBiiftb, aa ryn n y (  u n n  
caTŁ cz iBasia) u nosaepraiocb BCttiin h s b * -  

cTHUłt'!. MU'1 yczOBiaMb cero uoApa.ia, Ga
z o n ,  ęb  KOZWieąąiąt 450 pyó. iipaceu-b upn 
ja r a io , KOiopu-i bt. caynafc ueocT m iu uch  
3»mhoio TOprOBb, c»M-b nożyny hjw npouiy 
Bbic.iaTb hu nok  cseTT. bt, N.

M b c t o  aiHTeżbCTBa MOero Bt, N\ uacaab b b  
N. ahh m *  N rofla.

(noAiiacarb hbh a eau nano).
Lublin d. 20 M arca (1 K w ietnia) 1874 r.

R adca .................
R eferent, B iernacki.

w powiecie Janow skim .
1. W m ają tku  Potok stary  zawierającym  

91 osad od sumy rocznej rs. 150.
W  45-ciu folwarkach wchodzących w, 

sk ład  ordynacji Zam ojskiej, zaw ierających 
2,695 osad od sumy rocznej rs. 2,424 k. 25. 
w (powiecie H rasuostawskim

1. W m ajątku K rasnostaw  zawierającym  
183 osad od sumy rocznej rs . 210.

2. W m ajątku  W ysokie i T urobin  zaw ie
rającym 1117 osad od ąumy rocznej rs . 1235 
K. Mips ; awsiqkbo I in t)łX M q

w dniu 2 3  Kwietnia I d ! i  r. 
w powiecie H iełgorajsklm .

W 164 m ają tkach  wchodzących w skład  
ordynacji Zam ojskiej zaw ierających w sobie 
8000 osad od sumy rocznej rs . 3.430. 
w powiecie Hrubieszowskim

1. W m ajątku  W ierbkow ice zawierającym  
170 osad od sumy rocznej rs. 260.

2. w  m ajątku  Podgórce zawierającym 151 
osad od sumy roczuei rs . 174 k. 40.

3. W m ajątku M ołodjatycze zawierającym 
i 39 osad od sumy rocznej rs. 177 k. 35.

4. W m ają tku  dtepankow ice zawierającym  
306 osad od sumy rocznej rs. 352 k 80.

5. W m ajątku Ciehoborz zawierającym  139 
osad od sumy rocznej lob .

6. W  m ajątku  Kobło zawierającym  142 
osad od samy rocznej rs . 160.

7. W m ajątku  Sw iedniki zawierającym 
190 osad od sumy rocznej rs- 216.

w powiecie Tomawzowtskini.
1. W m ajątku  Rogoźno Ord. Zam . zawie 

ra jącym  w sobie 733 osad od sumy rocznej 
rs , 565.

2. W m ajątku Majdan Górno zaw ierają
cym 121 osad od sumy rocznej rs. 160.

3. W m ajątku Jarczów zawierającym  394 
osad od sumy rocznej rs . 470.

4. W  m ajątku  T arnow atna zawierającym  
462 osad od sumy rocznej rs . 514 k. 50.

w powiecie Zamojskim.
1. W m ajątku Ordynacja Zam ojska zawie

ra jącym  4299 osad od sumy rocznej rs- 4885 
k. 10.

2. W  m ajątku K rasnobród zaw ierającym  
181 osad od sumy rocznej rs. i9<> k 5.

3. W m ajątku  Simuo zawierającym  148 
ssad  od sumy rs. 171 k 15.

4. W m ają tku  Jorycze zawierającym  199 
osad od sumy rocznej rs 260.

5. W m ajątku  Suchowola zawierającym  160 
osad od sumy ro-znej rs. 150.

W powyższej licytacji na wzięcie w dzier
żawę propinacji, mogą brać udział wszyscy 
konkurenci, którzy na zasadzie Ustawy o 
akcyzie dla K rólestw a Polskiego, mają p ra 
wo na cząstkow ą sprzedaż trunków .

Konkurenci chcący t ra ć  udział w licy ta  
cji, obowiązani są złożyć radium  w stósun 
ku '/, części sumy licytacyjnej, w gotowiźnie, 
albo w papierach C esarstw a lub Królestwa, 
k tó re  są  dozwolone do przyjm owania na k a 
ucje.

D zierżaw ca, nie może rościć żadnych p re 
tensji do skarbu  z powodu opóźnionego wnij- 
śc a  w dzierżawę.

Dalsze warunki szczegółow e na d z ie rża 
wę dochodów propinaeyjnych w wyżej przy 
toczonych m ajątkach, mogą być przeglądane 
w każdym  czasie w godzinach biórowych w 
Lubelskiej Izb ie  Skarbowej.

L ublin  d 3 Kwietnia 1871 r .
Za Z arząd za jąceg o ,..................

Z a N aczeln ika W ydziału, . . .'
Za R eferenta, Konarzewski.

W zór do dekiaracji
BeaWACTBie BMSOBft bt, ropm«T- ot-ł

n p e g c T S F . u n o  cTć ó f i b S f u e H i e  b t > t o m t > ,  

h t o  oÓHabinaiocb B3 H T b  n i  apeHAHoe coąep- 
aan ie

sa  cywiHy
UHcaTb cystuy npoimciio u uH*paun), noą- 

HHHHiocŁ Hcfeub oÓHsaHHOcrau bjB-b ycjioBian, 
nyózniHaro ro p ia  suKiiciaioiuuBca.

CBH.-rfcTezbCTBO (raKOro t o ) KazHaielicTRa 
H a  u p e j c r a s j i e H H O B  Bb ohoB s a a o n ,  B-b ko 
■ZHWecTB ® ( U H C a T b  c y s m y  n p o n H C b H )  h  i j h -  
* p a u n )  njiH c e M b  n p H j a i a s o ,  K O T o p o e ,  e c z H  
n p e , t « e T b  T O p r a  3 a  M H O to  H e  0 C T a H t ? r Ć K  n o a y -  
q y  c a « B  (nan n o k o p H b S t m e  n p o u i y  o  bmcwji- 

o n a r o ,  ecżn  aa mhok) t e 0CTaHercn u p e j-  
w h T T ,  T o p r a ,  no >.o s t H  H a  u o d  e s e n ,  Bb N).

nocTOHHiioe uoe u te ro  npeÓuBame Bb 
N. (eucnHcaTb mScto h;h reJbCTBa)

(IlncaHO Bb N. Taft ro  to Hiicza. ubcm ia u 
r0 la -h i , ,------  I ,

N. D . 2138. Lubelska Izba  Skarbów *.
Niniej3zem podaje do wiadomości publics 

nej, że w dniach 22 i 23 Kwietnia r. b. o godzi, 
nie 12 w południe odbywać się  będzie w bió- 
rze  tejże Izby  Skarbowej Lubelskiej pub li
czna licytacja przez opieczętowane d e k la ra 
cje na oddanie w d z ie rta w ę  praw a sprzedaży 
trunków , (dochodów propinaeyjnych,> na 
gruntach włościańskich i dworskich, w po 
niżej wymienionych m iejscowościach, na 
czas o.d 1 Stycznia 1874 r. 00 1 Stycznia 
1880 roku.

w dniu 22 Kwietnia 11)74 r. 
w powiecie  Yovi«»-lleUMi»nilrjJ- 

tkim .
1. W  m ają tk u  W ronów  zaw iera jącym  194 

osad  od ąąniy ro czn e j rs . 203 k. 70.
2. W m ajątku Godów zawierającym  203 

osad od silmy rocznej 226 k 90.
3- W  m a ją tk u  K arczm isk a  zaw iera jący m  

5 ,8  osail ou sum y ro czn e j rs. 638 k. 40.

N. O. 2219. D y re k c ja  Szezegółowa  
Towarzystwa K redytow ego  Ziemskiego 

w Suw ałkach ':'
N a zasadzie a rt. 25 postanow ienia b . Rady 

A dm inistracyjnej z d. 28 Czerw ca (10 L ip ca) 
1860 r. i reskryptu  D yrekcji G łów nej z d. 22 
Czerw ca (4 L ipca) 1873, r. N r. 10832 zaw iada
mia wszystkich interesow anych, iż dobra ziem
skie Szczuczyn z realnośeiam i jakie wykaz hy- 
poteczny obejm uje tudzież z w szelkiem i przy- 
ległościam i i przynależytościam i, położone w 
okręgu B iebrzańskim  gubernji Łom żyńskiej ja  
ko zalegające w op ła tach  T ow arzystw u  K redy
towemu Ziomskiemu należnych w sumie rs. 
1827 kop. 1 a pow odu spełznięcia sprzedaży 
pierwszej d la  b raku  konkurentów , wystawione 
są  na  sprzedaż d rugą czyli o sta teczną .

Sprzedaż odbyw ać się będzie w oboc R adcy  
Dy rekcji Szczegółow ej w dniu 18 (30) M aja 
1874 r. poczynając od godziny 10 z ran a  w 
kancelarji hypotecznej R ejenta K ancelarji Z ie 
m iańskiej D om inika Sadowskiego w mieście 
Łom ży, przed tymże Rejentem  lub innym k tó 
ryby go zastępow ał.

Vadium  do licytacji oznaczone jest w sumie 
rs. 2214 kop. 41 Vj w gotow iźnie lub listach za
staw nych z właściwemi kuponami.

L icytacja rozpocznie się od sumy rub li sre 
brem  26,365 kop. 92.

W ysokość nieum orzonej pożyczki 5*/0 serji 
wynosi rs. 23,158 kop. 86 oprócz takowej po 
życzki pozostanie jeszcze do spłaty '/% < część 
ra ty  rozłożonej w kwocie rs. 614 kop. 90 spła- 
calnej w 13 kolejnych półroczach o raz  w 15-tu 
kolejnych ra tach  spłacalne koszta konw ersji 
wynoszące obecnie rs. 705 kop. 15.

W arunki licytacyjne są do przejraenia  we 
właściwej księdze wieczystej i w kancelarji P i
sarza D y rek c ji Szczegółowej.

Je ś li  n ik t nie zgłosi się w powyższym term i
nie z chęcią kupna, dobra te będą przysądzone 
na w łasność T ow arzystw a K redytow ego Ziem 
skiego.

Suwałki d. 2 (14) Kwietnia 1874 r.
P rezes Sobolew ski.

P isarz  Swigtoaław ski.

N. D. 1234. Dyrekcja Szezegomwa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Siedleckiej.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie a rtykułu  postanowienia b. R idy A d
m inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ip 
ca  i 1860 rokn i upoważnień przez Dyrekcję 
Główną udzielonych, n astępujące dobra ziem 
skie' jako zalegające w ra tach  Towarzystwu 
Kredytowemu Ziem skiem u należnych, wysta. 
wionę są  n a  sprzedaż przymusową przez li 
cy tację publiczną- .

1 Dobra Blizocio po uwłaszczeniu włościan 
przy dziedzicu pozostałe, z przyległościaraj, 
w w yiązie bypotecznym  wymienionemi, tu- 
J - ie ż  z wszelkjemi icb przynależytościam ', w 
okręgu : powiecie Rad.zyuskim G ubernji S ie 
dleckiej. położone, r a i /  zaległe w chwili za
rządzenia  sprzedaży wynoszą rs. 534, kqp 
637-2, vadium do licytacji rs. 2./.50, licytacją 
rozpocznie się od sumy rs. 13, '-zo, term in 
przedaży d. 19 (U j Sierpnia 1874 r. przed

R ejentem  K ancelarj Z iem iańskiej Feliksem  
Bielawskim.

2. D obra Janopol (Bołdowskiego) po u 
w łaszcaeniu w łościan przy dziedzicu p o z o 
sta łe , z przyległościami w wykazie typoie-, 
cznym wymienionemi tudzież z w szelkiem i 
ich  przynależytościam i.w  okręgu że lech o w 
skim powiecie Garwolińąkipi gubernji Sie-, 
d leck iej położone, raty  zaległe w chwili za 
rządzĘuia yyitedaAy vfyąpszą ,rfl. «»&>kop 
47’/.,, vadium do licytacji rs. 2,925, licytacja 
rozpocznie  się  od Sumy rs . W ,133 kop. 33, 
term in przedaży d. 19 (31) S ierpn ia  1874 r. 
przed R ejentem  Kancelarji Z iem iańskiej F e 
liksem  Bielawskim.

3. Dobra Kupony po uw łaszczeniu włoś
cian pzry dziedzicu pozostałe, z przyległóś- 
ciąmi w wykazie hypotecznym  wymienione 
mi, tudzież z wszelkiemi ich p rzynależy to
ściami w okręgu i powiecie Bialskim g u b e r
n ji Siedleckiej położone, ra ty  zalegle w 
chwili zarząd zen ia  przedaży wynoszą rsr. 
187 kop. 98, vadium do licytacji rs. 825, li
cytacja rozpocznie się  od ąutpy rs. 4; 14°. 
term in przedaży d 1U \31) S ierpn ia  1874 r. 
p rzed  R ejentem  K ancelarji Z iem iańskiej A n
drzejem  W rotnow skim .

4. D obra W ierzchow iny po uwłaszczeniu 
włościan przy dziedzicu pozostałe, z przy l i  
głościam , w wykauie hypotecznym  wymie
nionem u tudzież z wszelkiemi ich przynale 
żytościam i w okręgu i powiecie Radzyńskim  
gubernji Siedleckiej położone, r»ty zaległe 
w chwili zarządzen ia  przedaży w ynostą rs. 
374 kop- SS’/ j ,  vadium do licytacji rs . 1,080, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 33,293 
kop. 25. term in przedaży d. 19 (31) Sierpnia 
1874 r. przed R ejentem  K ancelarji Z iem iań
skiej Ludwikiem Rylski ńi.

5. Dobra Z ahayki po uwłaszczeniu włoś
cian przy  dziedzicu pozostałe  z przyleglo- 
ściami w wykazie hypotecznym  wym ienione
mi, tudzież  z wszelkiemi ich przynależyto
ściami w okręgu i powiecie W łodawskim  gu
bernji Siedleckiej położone, ra ty  zaległe w 
chwilj zarządzeu ia  przedaży wynoszą rsr. 
1,018 kop. 99, vadium do licytacji rs. 2,625, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs . 20,759 
kop. 6 2 '/s> term in przedaży d. 1!) (31) S ie r 
pnia 1874 r , p rzed  Rejentem  K ancelarji 
Z iem iańskiej/Ludw ikiem  Rylskim.

6. Dobra Żebrak, po uwłaszczeniu wło 
ścian przy dziedzicu pozostałe, z przyległo
ściami w wykazie hypotecznym  wymieuio- 
nerai, tudzież z wszelkiemi ich p rzynależy
tościam i, w okręgu i powiecie Siedleckim, 
gubernji Siedleckiej położone, ra ty  zali 
w chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 
165, kop. 63, vadium do licytacji rs. 900, li
cytacja rozpocznie się  od sumy rs. 7,149 
kop 3 7 '/2, term in przedaży d. 19 (31) Sier 
pnia 1874 r. przed Rejeutem  Kancelarji Z ie 
miańskiej Feliksem  Bielawskim.

Nowonabywca ma prawo z postąpionego 
szacunku po trącić  pożyczkę Tow arzystw a w 
takiej il- ści, Jaka  w dniu przedaży po za
spokojeniu zaległości pozostanie <io um orze
nia, a mianowicie; z dóbr Janopol rsr. 4,397 
kop. 43, Kupony rs. 727 kop. 35 '/2, W ierz
chowiny rs. 1,965 kop. 56(/tj.

Vadium do licytacji oznaczone złożone 
być winno w gotowiźnie, dozwala się  je 
dnak przystępującem u do licytacji złożyć 
takowe w listach zastawnych lub listach 
likwidacyjnych z właściwemi kuponami, lecz 
w takiej ilości, by wartość rzeczyw ista zło
żonych listów obliczając temczasowo we
dług ostatniego ku rsu  giełdy W arszawskiej 
wyrównywała sumie v»dialuej w gotowiźnie 
oznaczonej.

Przedaże wzmiankowane będą odbywać 
I się w term inach powyżej oznaczonych, po 
czynając od godziny 10 z rana w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej. Gdyby zaś Rejent, 
przed  którym  sprzedaż m a się  odbywać był 
przeszkodzony, przedaż odbędzie się w jego 
kancelarji przed innym Rejentem , który  gc
zastąp i. sL .ly /\  aifUiW *

U przedza interesantów , iż gdyby w dniu do 
licytacji oznaczonym  przypadło  święto ko
ścielne, lub uroczystość galowa dworska 
pierwszego rzędu, sprzedaż odbędzie się w 
duiu zaraz następuym  w kancelarii tegoż sa 
mego Rejenta.

W arunki licytacyjne są  do przejrzenia w 
właściwych księgach wieczystych i w biórze 
D yrekcji Szczegółowej.

Ostrzeżenie W razie niedojścia do skutku 
powyższej sprzedaży dla braku konkurentów , 
druga i osta tn ia  przedaż od zniżonego sza 
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych do
ręczeń, w term inie jak i D yrekcja Szczegóło 
wa oznaczy i w pism ach publicznych raz je 
den ogłosi (a rt .  25 postanowienia o. Rady 
Adm inistracyjnej Królestwa Polskiego z dnia 
28 Czerwca tlO Lipca) 1860 r.j

Siedlce d. 4  ( |b )  L utego 1^74 rt 
Prezes, J . Kuazell.

3 —3 Pisarz, Tchorzewski

resztoW anej nieruchom ości, znajduje się w a k 
cie zajęcia  u sprzedażą -kierującego T eofila 
T om ickiego A dw okata  w W arszaw ie, pod N r. 
519 zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w a
ru n k i Sprzedaży w K ance la rji P isa rza  T ry b u 
nału  tu tejszego w W ydziale  I ,  złożone p rz e j
rzan e  być mogą.

Z ajęcie w k op jach  doręczono:
1. W. E m erykow i K ozerskiem u P isarzo

wi Sądu P okoju  W ydziału  I I I  w W arszaw ie, w 
W ąrszaw ie pod N r. 465 urzędującem u, ną  rę c e  
w łasne. , ,

2. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P ręży 
dentow i m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
Nr. 462 urzędującem u, na ręce A lek san d ra  
Styczyńskiego, u rzędn ika  tegoż M agistratu .

Óbudwom d. 7 (1 9 ) M arca  1872 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za

ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości w W ar
szawie' dnia 7 (1 9 ) M arca 1872 r., zaś w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ać w K an 
celarji P isa rza  T ry b u n a łu  tutejszego na ten 
cel u trzym yw anej, wpisanem  zostało.

P ierw sza pub liaac ja  zbioru objaśnień  i w a 
runków  sprzedaży odbędzie się na jaw nej 
audjóncji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
w m iejscu zwykłych posiedzeń pray ulicy D łu 
giej pod N r. 549, w W arszaw ie o godzinie 10 
z ran a , w W ydziale I-ym , dnia 11 (23) M aja
1872 roku .

Sprzedażą kierow ać będzie, Teofil T om icki 
A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
P o lsk iego , k tó rego  zam ieszkanie je s t  wyżej 
w skazane. ' ________

W arszaw a d. 18 (3 0 ) M arca 1872 r.
R . L inow ski. 

Wywieszono na  tablicy  w sali ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 18 (30) M arca  1872 r.
R. L inow ski.

P o  odbyciu trzech p u b likacji zb io ru  ob jaś
n i e ń  iw arunków  licy tacyjnych do sprzedaży tej 
nieruchom ości u łożonych, T ry b u n a ł Cyw ilny w 
W arszaw ie wyrokiem  zapadłym  d. 8 (2 0 ) C zer
wca 1872 r. term in  do przygotowawczego n ie 
ruchom ości tej p rzysądzenia oznaczył na  d. 3 
( 1 5 ) L ipca  1872 r ,,  w którym  to dniu powyż 
rzeczona nieruchom ość przygotow aw czo Teo 
filowi T om ickiem u A dw okatow i za sumę rs. 
20,000 przysądzoną została , a  zarazem  tenże 
T ry b u n a ł term in  do ostatecznego tejże n ie ru 
chom ości przysądzenia w yznaczył na  d. 5 (1 7 ) 
W rześnia 1872 r.; lecz gdy term in  z powodu 
w ytoczonych sporów  do sku tku  nie przyszedł, 
przeto tenże T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie 
wyrokiem  zapadłym  dnia 25 M aja (6 Czerw ca)
1873 r . term in  pow tórny do ostatecznego tejże 
n ieruchom ości przysądzenia wyznaczył na  d. 3 
(1 5 ) L ipca  1873 r.; lecz gdy i w tym term inie 
z powodu zaszłych nowych sporów  o taksę 
sprzedaż odbyć się nie m ogła, po ukończeniu 
takow ych tenże T ry b u n a ł Cywilny w W arsza
wie na dom aganie się popierającego subhasta- 
cją A nton iego  G um ińskiego jąk o  też N apo leo 
n a  i F elic ji z B ogdańsk ich  m ałżonków  Za
krzew skich działających jak o  rodziców w im ie
niu swej n ieletn iej córki Jó z e fy  Zakrzew skiej 
w dobrach  P odębice Pow iecie Łęczyckim  za 
m ieszkałych, jak o  w ierzycieli hypotecznych 
sumy rs. 10,000 z procentem  a zam ieszkanie 
praw ne do in teresu  i całego postępow ania u 
Teofila Tom ickiego A dw okata  w W arszaw ie 
pod JM 519 zam ieszkałego, ob rane m ających 
wyrokiem zapadłym  dnia 31 G rudnia 1873 r . ,  
(12 S tycznia 1874 r .)  nowy term in  do o s ta to c z -  
nego tejże nieruchom ości przysądzen ia w yzna
czył na  d. 12 (2 4 ) M arca 1874 r. w którym  to  
dniu n a  publicznej audjencji T rybunału  Cyw il
nego w W a r s z a w ie  w  domu pod .Ni 5 4 9  przy  
ulicy D ług ie j w oficynie pałacu K rasiń sk ich  
zwanego posiedzenia swe odbyw ającego w W y
dziale I  o godzinie 10 z ran a  nieruchom ość 
powyższa ostatecznie niezaw odnie sp rzed a  ną  
zostanie. L icy tacja  zacznie się od sum^- rs. 
71,574 kop. 35 jak o  2/ 3 części szacunku tak są  
przez biegłych sądowych sporządzoną w ykry
tego.

W arszaw a d. 2 (1 4 ) Stycznia 1873 r.
R . L inow ski.

N astępnie gdy term in powyższy odbytym  nie 
został, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyro
kiem z dn ia  2 (14) K w ietnia r. b. nowy term in 
do ostatecznego przysądzenia tej n ieruchom ości!

i k n rn ik i, o jednym  kominie m urow anym  g o n ta 
mi kryty.

3. K urn ik i i  chlewki m urow ane gontam i 
kryte.

4 C hlew ki z drzew a słom ą pólzyte.
5. Chlew ki z drzew a słom ą poszyte.
6. Ogród iruk tow y i warzywny, w którym  

znajduje się drzew różnych owocowych około 
sztuk 300, orzechów  w łoskich sztuk 6, b rzos
kw iń m ałych sz tuk  10, niem niej krzew y wina 
m alin, agrestu  i porzeczek , wreszcie u rsądkoń#  
je s t szparagarn ia  i in spek ta  z 4 skrzyń s k ła 
dające się i 2 sadzaw ki tv o grod iie .

7. K loaka z drzew a gontam i kryta.
8. W ozow nia i drw aln ia  w części z drzew a, a 

w części z surówki słom ą poszyta.
9. Spichrz i porządkow nia z d tzew a -słomą 

poszyta.' *
10. O w czarnia z drzew s śłom ą poszyta.
11. Szopa słom ą poszyta.
12. W ołow nia z drzew a słom ą kryta.
13. O w czarnia m urow ana słotną k ry ta .
14. S to d o ła  z drzew a niew ykończona słom ą 

k ry ta .
15. S to d o ła  z drzew a słom ą k ry ta .
16. M aneż murowany słom ą kryty.

w podw órzu w prost dwórii:
17. O ficyna m urow ana słom ą k ry ta , o j e 

dnym  kom inie murowanym.
18: .Sklepów  czyli parsków  trzy , ziem ią k ry 

tych. _ j n j j i a ś o ło o  W O S 5
12. D zw onek n a  słupie.
20. S tudn ia.
21 . K uźnia m urow ana o 1 k o m in ie , gon tam i 

kryta.
22. D om  z drzew a słom ą k ry ty  a  1 kom inem  

m urow anym .
23. D om  z drzew a słom ą kryty , kom in mu

row any. ,il'J V ill lę n j  I
24. Chlew ki z drzew a 2, słom ą kryte.
25 . Dom  z drżew a słom ą k ry ty , kbffiin uru- 

yopkm jjl ,u i l  tunsv  i I - o m s o '1 i t a j i r J e w  o )
26. C hlew ik  z drzew a słom ą kryty .
27. K arć  ma m urow ana, o 2 k o m in ach  mu

row anych słom ą kryta.
28. O grodzenia przy zabudow aniach żer- 

dziane,
W  dobrach  tych  je s t 4 sadzaw ki i je s t osia

dłych i posiadających g ru n ta  na w łasność w ło
ścian 36 z imion i nazwisk w akoie zajęcia wy* 
m ienionych,

O b sze rn ie jsze  o p isan ie  pówyż zd ję ty ch  i z a 
a resz to w an y ch  d ó b r, z n a jd u je  -się w a iłc ie  na
ję c ia  u s p rz e d a ż ą  k ie ru jąceg o  Szym ona R o  
dzyn  A d w o k ata  p rzy  S ądzie  A p eU ćy jn y tń  
K ró le s tw a  Po lsk iego  w W arszaw ie  p o d  N r 
490/1 zam ieszk a łeg o , zaś z b ió r  o b -a iu ień  i 
w .ru n k i sp rz e d a ż y  w K a n c e la rji T ry b u n a łu  
tu te jsz e g o  w W y d zia le  I  z łożone, p rz e jrz a n e  
być  m ogą.

Z a ję c ie  w k o p iach  do ręczo n a :
1. Ig n acem u  Z ^h o k rzeck iem u  P isa rzo w i 

S ąd u  P okoju  w L ę c a . cy, Camżfe u rz ę d u ją c e 
m u, n a  rę c e  w łasne .

2. F e lik so w i R udn ick iem u , W ójtow i gm*' 
ny G ostków , d e  k tó re j d o b ra  PouTitlYWO z 
p rzy leg ło śe iam i n a le ż ą , we wsi G ostkaw ie 
u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  w łasne .

Obudwom  d . 6 (18) W rzb śń ia  -1872 r. 
W nies io n o  do księg i w ieczyste j ,ppWyż za- 

ję ty c h  d ó b r  w W arszaw ie , dnia, 12 (24) 
W rześnia  1872 rv, zaś w d n iu  dBrwiejśzyńi do 
k się g i z a a resz to w ać  w K ance lsa ri T ry b u n a łu  
tu te jsze g o  n a  te n  ce l u trzy m y w an e j, w p isa 
n em  z m tjiłD lo s  W „ { - ó ) J  

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b jaśn ień  i w a
ru n k ó w  sp rzed a ży , od b ęd z ie  s ię  D ajaW nem  
p o sie d zen ia  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arsz a  
wie w W y d zia le  I, w m iejscu  zw y k ły ch  po 
siedzeń  p rzy  u łićy  D łhg ie j potl S‘r .  5)49 o 
godzin ie  10 z ra n a  d n ia  13 (25) L is to p a d a  
1872 r. — 1 .

S p rz ed ażą  k ierow ać b ędzie  Sżym oh Bo- 
d z y n , A dw o k at przly S ąd z ie  Apsfe.cyjaym

wiluy w W arszaw ie wyrokiem na illac ję  w 3- 
21 M arca (2  K w ietn ia) 1874 r. wydanym , no 
wy term in  do osta tecznej sprzedaży na d . 3 
(1 5 ) M aja b. 1874 r . godzinę 10  z ran a , na 
publicznej audjencji tegoż  T ry b u n a łu  w W y- 
dziale I  w miejscu zwykłych posiedzeń w 
W arszaw ie przy ulicy D ług ie j pod N. 549 »d- 
być się m ający w yznaczył. W term inie tym, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 54268 j a 
ko %  części szacunku taksą biegłych wykry
tego.

W arszaw a d. 6 (18) K w ietnia 1874 r.
'ro iflS fiuo f L inow ski.

N, D . 2229. P raw nie zajęte ruchom ości, j a 
ko to: meble m achoniowe, jesionow e i palisan
drow e, szesląg , krzesła  w iedeńskie, lu stro , lain- 
py, i t. p. w d. 12 (24) K w ietnia 1874 r. o ra t 
bufet i kufer sosnowe, łóżko i krzesło jes io n o 
we, g arderoba m ęzka, młynek do kaw y, InFar, 
szale vel wagi m osiężne, gwichty żelazną, szyn 
ki wędzone i w pęcherzach , s łon ina  solona w 
połciach , i t . p. w d. 18 (30) Kwietnia b .  r . o 
godzinie 10 z ran a  za  Ż elazną B ram ą a  nadtc: 
różne meble: palisandrow e, orzechow e, m acho
niowe, dębow e, jesionow e, wazony murmuróWa, 
lustra , kandelabry, pejzarze, obrazy i sztychy 
p ó rtre ty , lampy, dywany, fortepian  paliśandro- 
wy o 6 ’/ 2 oktaw y, żyrandole, firanki aksamitne 
rypsowe i inne, tabore ty , zegar regu lato r, futra 
i garderoba m ęzka, szafy lustram i w ykładane 
porcelana i różne naczynia szk lanne, p la tero
wane i fajansow e, rądte  m iedzianne, bielizna 
sto łow a i t. p. różne przedm ie ta  i kosztow nófcl 
w wielkim w yborze, w d. 18 (30) K w ietnia r . -b. 
o godzinie 1 z południa na Sewerynowie, na 
p lacach targow ych w W arszaw ie, prze*publifefe- 
ną g łośną in plus licytację przedem ną Komor 
nikiem sprzeda he będ ą .

H . Kietliński Kom ornik, 
ulica B ielańska N r. 14 nowy.

N. D . 2268. P o d a ję  do wiadomości, 4 8  w 
dniu 12 (24) K w ietn ia  r. b o godzinie 12 w 
południe na  targ u  pubHcżnym za Ż e la z n ą 'b ra 
mą zwanym, w dniu 15 (2 7 )  K w ietn ia  r. b. o 
godzinie 12 w południe, na tymże targ u  za Ż e 
lazną bram ą, w d. 16 (28) K w ietn ia r. b o 
godzinie 12 w południe, na  targ u  za Żelasną 
bram ą i W dniu 19 K w ietn ia ( l M aja) r .  b. o 
godzinie 12 w południe, n a  tymże targ u  'ta  
Z elażną bram ą w W arszaw ie, p raw nie  zajęte 
ruchom ości jesionow e, topolow e, sosnow e i 
m achoniow e, ja k o  to: łó żk a , kom ody, krzdśłh, 
to a le ta , szafy , paraw an , serw antka , kanapy,’ 
fotele, szesląg, kuferki, kredens, b ió rko , umy - 
w alnik i t. p. różne przedm iota, oraz g a rd e ro 
ba tudzież tow ary to jest: u b ran ia  szm uklerskie 
do sukien i okryć, kutasik i, paski i t. p. rozma
ite , przez publiczną licytację sprzedane zo- 
śtaną.

J. Kurman K om ornik .

K rólestw a Polskiego^ 'k tórego zam ieszkanie 
je s t  wyżej wskazane.
W arszaw a d. 26 Wrześ. tó  PaźęU ier.) 1872 r 

R . Lińówski. 
W ywieszono na tablicy w Sali ustępowej 

T rybunału  Cywilnego w W arszawie. 
Warszaw-a d- 24 ffirześ (8 P aźd ż ie r ) 1872 r 

R. Linowa i:
Następnie po odbyciu w terminach właści

N. D. 2231. l is a r z  Irybunatn  Cywilnego 
w W arszawie.

Stjospwnie dp: art. 682 K . P. S. wiadom o 
czyni: iż ua żądanie A ntoniego Gumińskiego 
obyw atela we wsi Bugaju, okręgu R adom skim  
zam ieszkałego, a zamieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyj 
nego u Teofila T om ickiego A dw okata przy 
Sądzie  A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego 
W arszaw ie pod Nr. 519 zam ieszkałego, ob ra 

ne m ającego, w poszukiw aniu Sumy rs. 6,388 
z procentem  5 %  obliczyć się mającym i kosz
tów od J a n a  W ładysław a K urtz w łaściciela 
nieruchom ości N r. 1726 lit. F  w W arszaw ie, 
tam że zam ieszkałego, protokółem  L eona Cza- 
inahskiego K om ornika przy Sądzie Apelaoyj 
nym K rólestw a P o lskiego w d. 7 (1 9 ) M arca 
1872 roku  sporządzonym, w drodze sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia za ję tą  i zaaresz
tow aną została:

NIERUCHOM OŚCI 
w W arszaw ie przy rogu ulic A le ja  U jazdowska 
i P ięk n e j pod Nr. 1726F ' hypotecznym , a poli 
oyjnemi 4 i 10, w gminie M agistratu M iasta 
W arszaw y, w C yrkule Policyjnym  Ł azienkow 
skim , pod ju rizdykcją  Sądu Pokoju W ydzia
łu III w W arszawie na  gruncie cmfiteutycznym, 
do Ł azienek  K rólew skich i U jazdow a należą
cym, * którego opłaca się rocznic czynszu rs. 
5 kop. 25 położona, prawem  własności do 
egzekw owanego dłużnika J a n a  i W ładysław a 
K urtz należąca i w tegoż posiadaniu zostająca, 
przybliżonej rozległości g runtu  oko ło  łokci 
kw adratow ych 13,940 mieć m ogąca, na  gruncie  
k tó rej sto ją  następujące zabudowania:

1. D om  (pałacem  zw any) dw a fron ty  od ale 
U jazdow skiej i od ulicy P ięknej mający, z ,c e  
gły palonej na, wapno mu row any, z piwnicami 
i su terenam i p iętrow y, b lach ą  żelazną  k ryty  o 
25 kom inach murowanych.

2. P om pa z k o rb ą  i ru rą  żelazną.
3. Budynek z cegły palonej na  wapno mu

rowany, o parterze i p iętrze, b la c h ą  żelazną, 
kryty, w Wtórem mieści się wozownia i kom órka.

4. S tajn ie z cegły na wapno m urow ana, b la 
chą  żelazną k ry te . , t n.j . ing!.,. - 1 . n i ■ m

5. B udynek z cegły na  wapno murowany, 
piętrowy, blachą żelazną kryty, o dwóch korni 
nach m urow anych.

6 O gród zaw ierający  łokci kw adratow ych 
około  1833, m ający 4 gruszki i k ilk a  drzew 
dzikich.

7. B udka z desek zbita  pod daszkiem, b la 
chą krytym , z kominem blaszanym.

W zajm owanej n ieruchom ości oprócz egze
kw ow anego d łużnika zam ieszkuje dwóch, lo k a 
torów  z imion i nazw isk, oraz ceny najmp nisz 
czających w akcie zajęcia wymienionych v 1

O bszerniejsze op isan ie  powyż zajętej i- żad

na  d. 15 (27) M aja r. b. wyznaczył, zaś wyro-J Wych tr"z‘ech pub likacji zbioru objaśnień i ż a 
kiem  z dn ia  .3 (1 5 )  K w ietnia r . b. upow ażnił ru u k ,;w „przedaży, T r j  limtał Cynii lny w W ar- 
Ja k ó b a  Szm ula 2-ch imion Loew enberg , han- 8zawia w vrokiem w d. 11 (2 3 ) G ruduii 
dlująCego w W arszaw ie pod Nr. 949 o, b. E le o 
norę z Loew enbergów  L esśera Levy bank iera  
żonę, w asystencji m ęża czyniącą i w raź z nim 
w W arszaw ie pod N r, 949 a ., fil A d o lfą  L o e 
w enberg bank iera  w W arszaw ie pod N r, 1087L,
Sam uela Loew enberg  bank iera  w W arszaw ie 
pod N r. 949, A dam a Loew enberg  obyw atela  w 
W iedniu Cesarstw ie-A ustryjaćkim  i R ebekę z 
Loew enbergów  F erdynanda Guradze D o k to ra  | 
żonę, w asystencji męża czyniącą i wraz z nim ! 
w M ieście W rocław iu Państw ie P rusk im , wszy
stk ich  Jak.w yżej zamiesżkałychj, a  zam ieszkanie 
praw ne do tego in teresu  u O brońcy sw ego po- 

-pierającego w ich- itńieńiu sprzedaż Leona  
G rabow skiego A dw okata  w W arszaw ie pod N r.
490/1 obrane m ających, jak o  w ierzycieli hy- 
poteczuyeh sumy rs: 12,116 kop. 50‘ z procett* 
tsiij do w ydania obw icszczęp i odbycia sp rz e 
daży rzeczonej niei-Uohothóści w dniu 15 (27)
M aja r. b^, n a  w ypadek gdyby G um iński i Z a 
krzewscy uczynić tego zaniedbali.

W skutku więc tego W d. 15 (2 7 ) M aja 1874 
r . na publicznej aud jencji T rybu n a łu  Cyw ilne
go w W arszaw ie w domu pod N r. 549 w W y- 
dz a l e l  o g o d z . 10 z ran a  n ieruchom ość po 
wyższa ostątecznje sprzedaną zostanie.

L icytacja zacznie się od snmy rs. 71,574 kop 
35 jak o  *f,  części szacu n k u  tak są  sądow ą Wy
krytego. .. ,.

W arszaw a d. 9 ( 2 1 ) K w ietnia 1874 r.
P isarz  T rybunału , R. L inow ski.

N. D. 2210. P isarz Trybunatu Cywmego.
w Warszawie.

Stosownie doprzepsu art. 682 K . P. S. w ia
dom a czyni, iż na  żądan ie Ic y k a  R zepkow icza 
kupca, w m ieście O zorkow ie powiecie Ł ęczyc
kim zam ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne do 
tego  in teresu  i całego postępow ania subh ssta - 
cyjue „o u Szymona .R odzyn  A dw okata  przy 
Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk iego  w 
W arszaw ie pod Ni*. 490/1 zam ieszkałego, ob ra 
ne m ającego, w poszukiw aniu sumy 48. 2,700- z 
procentem  5°/o od d. I P aździern ika  n . s. 1870 
roku  i kosztów od T eodozji z D ąbrow ik ich  l-o  
vo to  Szum owskiej, obecnie Izydora  D ąbrow 
skiego m ałżonki, w łaścicielki dóbr ziemskich 
Pow odow a, w powiecie, Łęczyckim  gubernji 
Kaliskiej położonych, tam że zam ieszkałej, p ro 
tokółem  W alentego Supryniewioza K om ornika 
przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego 
w d. 28 S ie rp n ia  (9  W rześnia) 1872 r. sporzą
dzonym, w drodze sądowej przym uszohego wy
właszczenia zajęte i zaaresztow ane zostały.

d o b r a  z i e m s k i e

I * ą » W « t i» W » , z przyległościam i i przynale- 
żytpściąm i, w powiecie Łęczyckim  pod ju ris -
dykcją  Sądu P bko ju  o k r . Ł ęczyck iego , gminie 
G ostków , parafji L ezaieą  jgłiejfca gKbetnją K ai
IiśzsKiej położone, pt-awe:u w łasności do egze- 
kow anej dłażniceki Teodozji z D ąbrow skich  
i -o  voto Szam owskiej, obecnie Izydora  D ą 
brow skiego m ałżonki, należące i w tejże po sia 
daniu Zostające, poszukiw aną w ierzytelfiością
pypotecznię obciążone, ogólnej rozległości o,- 
kół‘o Włók 'm iary1 nóW opołskiej 38, w których 
jeęt, (Okołoi^ (włóklassu. J ilo lu lU  S ń id tJ  -jit*;

N a gruncie  tych  dóbr są następujące zabu
dow ania:

1. D w or z drzew a gontam i kryiy, dwa kom i
ny m ające. ■ -otl-il n i  u  >Bł*

2. Dom  z drżewa-mieszczący w sobie kuchnię

szawie wyrokiem  w d. 11 (2 3 ) G rudnia 1872 r. 
wydanym, w yznaczył term in do przygotow aw 
czego przysądzenia na  <1. 12 (24) Stycznia 1873 
r. godzinę 10  z rana . W  term inie rzeczonym  
n a  jaw nem  posiedzeniu T rybunału  Cywilnego 
w. W arszaw ie w W ydziale I  w miejscu zwy
kłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod N r. 
549 odbyć się mającym, licytaoja zacznie się 
od sumy rs. 10 ,0 0 0 , w term inie zaś ostatecznej 
sprzedaży od tejże sumy lnb od * /3 eżęści sza 
cunku tak są  biegłych wykryć się m ającego .

W arszaw a d. 16 (28) G rudnia 1872 r. 
l (£ f l  X SK U SI H. L inow ski.

W term inie powyższym dobra ziem skie P o 
wodowa, przysądzone zostały Szymonowi Ro- 
dzyu A dw okatow i, za sumę rs. 10,000 i T ry 
bunał Cywilny w W arszaw ie wyrokiem w tym 
że dnin  12 ( Ś t)  Stycynia 1873 r'. wydanym, 
wyznaczył term in  do ostatecznej sprzedaży na 
d. 1 (13) M aroa 1873 r. godzinę lo  z rana .

W torm ińie powyższym w miejscu zwykłych 
posiedzeń tegoż T rybunału  w W arszawie przy 
ulicy D ług iej pop N r. 549 w W ydziale I  o d 
być się m ającym , ltcy tac ja  zacznie się od su 
my rs. 54,258 ja k o  lf e  częśei szacunku  taksą 
biegłych w ykrytego.

W arszawa d. 17 ("29)Stycznia 1873 r .
R. L inaw ski.

T erm in  powyższy z p0wódu sporów  przez 
Izydora i Teodozję m ałżonków  D ąbrow skich 
wym ienionych, odbytym  nie z o s ta ł. Gdy spo
ry te wyrokiem Sądu A pelacyjnego K rólestw a 
Polskiego z d. 8 (20) L utego , 10 (2 2 ) Lutego 
i 8 (20) M arca r . b. zostały oddalone , T ry b u 
nał wyrokiem n a  illac ją  popierającego sprzddaż 
Rzepkow icza, w d. 18 (3 0 ) K w ietnia r. b. wy
danym , wyznaczył nowy term in do  ostatecznej 
sprzedaży na d. 18 (30) M aja r . b. gódzinę 
10 zrana .

W term inie rzeczonym  na publicznej audjeu 
cji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w Wy 
dziale I  przy ulicy D ługiej pod N r. 549 od 
być się m ajązym , licy tac ja  rozpóczuie się od 
esum y'rs. 54,258 jak o  %  części szacunku tukaą 
biegłych w ykrytego.

W arszaw a d . 28 K w ietnia (2 M aja> 1873 r.
R. L inow ski.

T erm in powyższy z powodu skarg i przez 
Izydora  i Teodoaję m ałżonków  D ąbrow skich, 
pa  wyroki Sądu A pelacyjnego K rólestw a z d. 
10 (2 2 ) Lutego i 8 (20) M arca r. b. i T ry b u 
nału  Cywilnego w W arszaw ie z d, 12 (2 4 )  S ty 
cznia t, r. do Rządzącego Senatu  wyniesionej, 
odbytym  nie zostoł. Gdy skarga  ta  wyrokiem 
Rządzącego Senatu  z ź . 8 (20) L is to p ad a  18 73 
r. oddaloną została, T ry b u n a ł Cywilny w W ar
szawie wyrokiem  na iilację  w d, 26 G rudnia 
1873 r. (7 Stycznia 1874 r .)  wydany®, nowy
termin do ostatecznej sprzedaży, na d. I (13) 
Lutego 1874 r, godzinę 10 zrana, na publicz
nej au^jenuji tegstż T rybunału  w Wydziale I 
w miejscu zwykłych posiedzeń w Warszawie 
prży ulicy D ługiej pod Nr. 549 wznaezył.

W (erm iuie tym lioytacja rozpocznie się od 
sumy rs . 54,258 ja k o  *,j części szacunku tak są  
b iegłych wykrytego.
W ąrazaw a d. 28 G rudnia (9 Stycznia) 1874 r 

U. Linow ski.
Z powodu udzie len ia_przez T ry b u n a ł Cywil

ny w W arszaw ie wyrokiem  z d. 22 S tycznia 
(3 L u tego) 1874 r. zw łoki dłużnikom , term in 
powyższy odbytym  nie zosta ł. Gdy obecnie 
ozaa; zw łoki upłynął, a  w ierzy te lnośćj eg ze
kw ow ana uiszczoną me zosta ła , T ry b u n a ł Ly-

N. D. 2-_>67._ ’-V duiu 11 (23) Kwietnia 
1874 r. o g dżinie lo  z rana ua g runcie w 
cegie ni w Mokotowie praw nie za ję te  przed- 
m iota, jak o  to: ć»gła pfałoua, surów ka, gl.ńa, 
w moc decyzji T rybunałń , w d. 1 6 (2 3 ) b 
m. i r. o godzinie 10 z rana na targu w Ryn- 
ku-starago m iasta, garderoba m ęźka, w d. 
18 (3Q) b. m. i r. o godzinie 10 r  ran a  Ha 
targu Sewerynów, meble jesionow e, i t .  p 
przez publiczną licytację sprzedane zostkńią.

J ó ze f Rosiński, Komornik 
489łfndwy 17. Miodowa.

N. D. 2241. Prawnie zajęte objekta jakń to: 
kanapy, krzesła, stoły, komody, różna miedz 
kuchenna, a rak , sardynki, świece, eak iśr, h e r 
bata, wodki'slodkic, rodzynki, czeknlada i t p 
w Warszawie, na targu placu pablieżnego ry n 
ku Starego miasta, dnia 12 (24) o godzinie ro 
z rana i na placu targowym ża Żelazną bramą 
w  dniu 18 (2 8 )-Kwietnia 1874 r. o godzinie 11 
z rana, przez publiczną licytacją sprzedane 
będą.

G. Zawadzki, Komornik przy- S. Ap.

N. D. 2233. W  dniu 1 2  (24) Kwietnia r  b 
o godzinie 1 I-ej rano, w domu Nr. 5 tg] w 
Warszawie, ruchomości do spdku po
Alfredzie Jende należące, jako to: meble ma
choniowe, jesionowe, garde-oba, bielizna, ksią- 
żki prawne i t. p. sprzedane będą przez l i e y *  
ź t ł f j ę  przód podpisanym Rejentem odbyć się 
m ającą.

Michał Markiewicz Rejent, 
plac Krasińskich Nr. 2.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.
N. D.- 1880.

Poszukiw anie Męża.
 ̂ “A n t o n i  i l l o w a k ,  z gminy Czernow ięc 

G ubernji W arszaw skiej, Pow iatu P etrokow śkie- 
go, w roku  1848 wzięty do w ojska i zaliczony 
w roku 1849 w Suzdalski piechotny pułk, a  po
d ług  raportów  w roku  1855 znajdow ał się w 
S zpitalu  W ojennym  Sym fero-polsk im , u w roku 
1856 w ykazany b y ł do fron tow ej służby; póź
niejszych śladów  znaleść nie m ożna, wskńifćk 
rozkazu W ojennego M inisterstw a z r. 1863 
wykreślony z listy  W ojskowej z innym i, jak o  
niewiadom y z pobytu  po skończeniu, wojny 
Krym skiej. Gdy po nim zosta ła  żona obecnie 
m ieszkająca w parafji C hojnę Pow iatu  S ieradz
kiego j a d w i i g i a  G » J ,  k tó ra  przez władze 
W ojskowe śladu  życia męża A n to n ieg o  zna

leść nie może, k tó ra  m a zam iar w stąpienia  pó- 
w tórnie w stan  m ałżeński, wzywa po raz ostat* 
ni męża A nton iego  Nowak, aby zaw iadom ił czy 
pozostaje przy życiu, bez struty czasu, sWę żorti 
lub też władze.

J a d w i g a  % G a j ó w  l o n a k ,
2— 3 z P o w ia tu  S ieradzkiego.

N. D . 1742.
Polisy Rossyjskiego Towarzystwa 

Ubezpieczeń od Ognia-
żalożunegu w 1837 roku.

Nr. 421729 w ystaw iona n a  imie F o r tu n a ta  
Zielińskiego pod dniem 14 (26) G rndnia 1872 
r. na rs  7,009.

N r. 459197 w ystaw iona na imie F ra n c iszk a  
Sędzim ira pod dniem  30 M aja ( 1 1  Czerwckf 
1873 r. na rs. 2,300.
; Nr. 459385 w ystaw iona na  imie F ranciszka  
Sędzim ira pod dniem 26 L ip ca  (7 S ierpnia) 1873 
r. na rs. 1026 zaginęły. Znalazca raczy odnieść 
takow e do B idra Je n e ra ln e j A jen tu ry  przy ulicy 
M arszułkow sidej N r. 75.

N . D . 2239. P o d a je  do pow szechnej w ia
domości: iż B i l e t y  l , o m b n r d o w e  wyda
ne za N r. 228, 11129, 50854, 51140, 312 p rzy 
padkow o zaginęły.

W zywa się więc posiadacza, iżby  najpó źn ie j 
w 6 tygodni od dnia |0  (22) K w ietn. 1874 r . ,  tu 
jest od daty osta tn iego og łoszenia zgłóaił się 
i praw o posiadania  onegoż w D yrekcji L o m 
b ard u  i dow odnił, gdyż w przeciw nym  raz ie  d u 
p likat biD tu wydanym zostanie osobie, k tó re j 
nazwisko zapisane w księgach D yrekcji.

N. D . 2240. P odaje  do pow szechnej w iado- 
1 mości, iż N r. 509 św iadectwa wydanego z Lom 

b ardu  W arszaw skiego, zaginął, ostrzega się 
przytem  iż n ik t z takow ego korzystać niemoże, 
gdyż gdzie należy  ostrzeżeuia porobione zosta
ły-

JjooBO -teuo u en 3 y p o iD . yy Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


